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TlflJLESCU 
miancwany został mini-

CENA 10 GROSZY Nr. 9 strem spraw zagranicznych ROK XII. WTOREK, DNIA 9 STYCZNIA 1934 R. 
w nowym gabinecie ru- .-o::.iillil••••llii••••••llii••1••••••••mm•lli•••••••••illl•••••~ 

FAULHABER, 
kardynał monachlJskJ, wy. 
staplł przeciwko pogaii
skłemu kultowi, prGpago• 
wanemu · przez hitlerowców. 

muńskim. 

Gigantyczna afera finansowa we Francji 
, Wielu lllinistrów i polityków skolllprom.itowanych.-Niesły
chane oszustwa ,,króla aferzystów'' .-Sam.obójstwo Stawi~ 

skiego w chwili areszto~wania 
Paryż, 9 stycznia, ! polltyków zamieszanych w aferę finan- zbiec. Sprawa stała się tak głośna, al ustąpił. Lłczą ~równie! z mOil~ 

Cara Francja jest jeszcze pod wraże-J sową, jak obecnie. Dość i>owiedzieć, że oszustwa jego i ilość poszkodawnych obalenia gabinetu Chautempsa. Premjer 
niem gigantycznej afery Aleksandra Sta w aferę tę, jak wykazał dopiero począ- tak wielka, że zajęła się nim prokuratu- zap0wiedział również ostre represje ~ 
wiskiego. tek dochodzenia, zamieszani są brat pre ra generalna. bee p<>dległych mu urzędników admbat-
Okazuje się obecnie, ie grasował on mjera Francji Chautemps, minister kd- Jak wiadOmo, afera ta wypłynęła na stracji, 
na terenie Francji już od kilkunastu lat, lonji Dalimier, poseł ł burmistrz Bajon· jaw wskutek bankructwa lombardu miej Tymczasem p0licja w dalszym dti!l 
jednak ostatnia jego afera przeszła wszy ny, szef policji paryskiej, oraz cały sze- skiego w Bayonnie. Okazało się, że Sta- prowadziła p0szukiwania za 0$Zustem. 

stkie dotychczasowe. reg deputowanych urzędników minister- wiskt na polecenie ministra Dałimiera, W dniu wczorajszym, p01icja otocż~a 
Zupelnie niespodziewanie afera Stawi- jalnych i wielu przedstawicieli państw wypuścił fałszywe bony miejskie, które willę oszusta w Chamonix i wtarllnęła do 
skiego zamieniła się ·w wielki ska.ndal na zagranicznych. nabyło około 30.000 mieszkańców Bay- wnętrza. Stawiskiego .z.n.alezion.o nieprzy 
tury poltycznej. Od czasu słynnej „pa- O wielkim wpływie Stawiskiego nnny i wiele towarzystw francuskich. - tomnego w kałuży krwi. W ręku trzymał 
namy" nie było jeszcze tylu ministrów i świadczy fakt, że namówił •on kilku wyż Bony okazały się bezwartOściowe, albo- on jeszcze rewolwer. Jak się okazałct, 

szych urzędników do wstrzymania się wiem oszust przywłaszczył sobie za.inka Stawiski przed wkroczeniem policji, usi
na kilka dni z wydaniem nakazu aresz- 1 sowane sumy. łował odebrać sobie życie. -- .W stanie 
t?wania .go, by móc zalat~ić pośpiesz-i . ~aile.ży się liczyć z. dia11.1s:ze~ air-e~to- beznadziejnym przewieziono go do szpi. Proklamowa·nie cesar

stwa Mandżur jl 
nastąpi 15 b.m. 

me swe mteresy we Franc]!. wa1rnam1 orruz z powazne-m1 zm1.anam1 w lala. - -
Oszustowi l11ie udało się już jednak nządizńie. Minister kolonij, Dalimier już _ --· __ -· 

Londyn, 9 stycziruiia. 

;:ł:~ć:~!~YG~~ Aresztowanie graźnega bandyty śląskiego. 
jego.ma ces~r.za Maindżunji ii M0;11goli;i na- przypllS"'Czalne o zabójcy połic·ant .-Policia stoczył 
stą.pi w dmm 1 marca. Jaipon.,a istanła /U d 

~ię o t?, by jedin:~m~ie na;stąp~ ~lub zaciekłą alkę z kr ym zbirem 
Jego z jedną z księżn~czie!k g,a1Ponsk1ch, 
j:cLnaik szlachta ma.ndżurSka sprzeciwiła I Rybnik, 9 stycznia. 
stę temu stanowczo, Oioimagaill!c s~ę dla Loit,em błyska wiicy roz.niosła się dziś 
pr~y:5'złego wł1aidicy :kisiiężn~c7Jki ma.ndżur- wi.ieść o aresztowaniu znanego bamdyty 
slneJ. Fram.ciszka Siwca. 

Wałka pomiedzy Francją a Włochami 

Siwiec wed.le wszelkiego prawd>QJ>o· Hdentów otrzymała wliadiomOść, ·te Si
d.obi.eństwa dokon·ał w dniu 26 listQPaicla w1ec nocuje w Chawłowicach pow. ryb
ub. roku zabójstwa policjanta . Wincente- nickiego w mieszkaniu Winklerów, kt6· 
go Fojcika, Mord został doJ.rnmainy w na.- rych córka była podobno jego naneczo„ 
stępujących ok.oliiczności.aich. Poste.run- ną. 

kowy Fojcik podczas służhy zauważył na Po otrzymaniu tych wiadiomośc.i, po· 
61Zosie w Rybillilku - Paruszowcu drwuch licja ipowiatu rybnicki.ego · iporoz.umiała 
poc1ejrzat11ych osobników. W chwilli, gdy .siię z policją w Katowicaoh, skąd w no. 
zamietizał ich wylegitymować, posypały cy przybyły posiłki pOlicyjne, uzbrojone 

O wpływy W państwach Europy środkowej się strzały rewolwerowe. W rezultacie w pancerze i granaty łzawiące. 
. Paryż, 9 stycznia. wyirażo.no !Il!aidmeiję, że uda się może po- p0licjant padł trupem na miejscu. Z po· r Obławę poprowa,dm osobiście na· 

(Pat) - Publicy.siia St. Bdce, zwraca zyskać Włoc·hy dla tezy franiousk4e;j. Je· szlak, jrukie policja zdołała zeb11ać, wy- czeln.ilk wojewóch.kiego urzędu śledcze
uwa.gę w „JC?>umai1u" nia Z1111aoz,e,nie Iw.n- dy.ną iej ambiają był.oby stworzenie blo· nilka, że zabójstwa dokOnał Siwiec, zna- go nadkomisarz Chomrański w t. owa,rzy· 
ferencji eikonomicznej MaJ;ej Ententy, kcu ekOl!lJO!Illi1cznego Małej Erlltienty w ta· ny ze swych bandyckich wystąpień. srtw1e komendanta policji powfatu ryb· 
któl"a rozpoczyna 15/WIO!j,e obr:aidy w Pra- kich wruru:rukaich, aiby musiamo się z niiim Wszelkie poszuktirwan~a, ozyn1o:n.e nkkiego kom. Kloskego. 
c:lize. - Mała Entet11ta IIllve może zr.eali.zo- liiczyć.„ J-esit. t~ pię'1m1e z~damń1e dll.a koin· j prz.ei: policję niiie c!iop,1rowaid1z4ły ck» ujęcia D~i:ś o g. · 5 .rano po~cja otoczyła . doni, 
wać SWQjego celu, o iiile jej akcj1a poliitycz fe.r:en11CJb„ kJtonei iprzewodni~ozyć ma Olbeic· podeij!l'lzan-ego o za1bo1stwo ban1dyty. Do· w ktorean zna1dował mę bandyita si,lnym 
M nie będizfa się qpti,erała 111>a tiz.ąda1ch ~ niie Benooz. pi,e.ro wczor.aij policja prz,ez swycn koo· ko!ldonem, poczem wywiadowcy w pan-
o iile jej dz~ałalniość ek0tnOJllliCZlilta n11e dia --.. cer.z.ach weszli do mieszkania, Pir.zeszu· 

przykła.dnej solidarmości. Nłe chodzi tu Kon troi a 8, wi· adectw Przemysłowych· kaiLi oni je. lecz bandyty n~e odnaleźli, o ~prawy persoJ11alne, aile o .zaisaidę. Tylko wobec czeigo wyszli na dach. 
rząd silny i pozbawiony inµ.yg, może po l'0111Jiieważ konfiident twier,dz,ił jednak 
wziąć inicjatywę, niezbędną dla zapew· -. d . d 6 f „ d · eitan:owCZJO, że Siiwiiec znajduje się w 
nienia autorytetu Małej Entencie, .za.rów .,,~ ~r.e prZEeprODJO _.ona DJ • U 5 0 DIU m~eszikainiu, wywiadowcy Wlrócili i roz· 
no w s.pr;awi,e roobroienin, ~a1k i oJ'lganoi:za Lódl, 9 styoz111ia. świadectwa przemysłowe (patenty) na poczęli jeszcze r.aa; ?QSZU1kiwaniia. Okaiza. 
qji Euroipy ce.nhl'lailn1ej. Naid o/brrrudlamt kOill (H) Jak się dowiadujemy, władze rok 1934. łio się, że bain.dyta ukrył się za szafą. 
fereim:.~i w p,l'laidze d0tmim1uife w sp01sób skarbowe zarządziły przeprowadzenie Kontrola tegoroczna ma być bar&o Gdy poHcijanici go zauważyli i wei· 
oczyw1~s.ty kwe.sit;a p;rzySiZłości Eul10fpy w bieżącym tygodniu skrnpulatnej :k101n- SUl'\O'Wa. Wlaścicielom przedsiębi1orstw, W1aJLi do oipuszozenia kryjówłkii, bandyta 
Ceint.railnej. Celem tej ikonferenioji jest troli wszystłkich przedsiębiorstw ist-. którzy do czasu inspekcji nie bęcJią wyis.koczył i p<>czął się ostrzeliwać. Wy· 
cG:~o.g.n!,ęciie w~ół1prtaicy e1k-0noimiczne.j niejących na terenie Łodzi, celem zba-J mieli nowych -patentów, grozi poważna wńia.do'Wcy rzuciili najpierw g11ama,t łzaw~ą 
trzech pańsitw, kitóna ~ostała w ,zasaidl.ziie dania, czy właściciele ich wyikupili ka.ra girzywnv- cy. a potem odtpowriedzie:lii stnzałiaimi, ra-
pcs.tcJ.1no1vl:ono w dn1iiu 1 czerwca 1933 r. - - :o:-- mąc Siiwića w nogę. 
prz.ez stały k01mHet Małeij Ententy. W ł b Are~owano go i odsrtawiono do Ryb 
12:i r.~c::ób zostałby unice.stwiiJony poważ Spadek cen na targo- Konduk y pogrze owe nruka, gd2J~e :wstał podda.ny prze.słuchaniu 
ny 1ugument, wys-uwam1y IPlWelZ 'llliiektó- w1·skach łódzkich „ W· Niemczech przez naczelnika ChOIIlln-ań5ikiego. 
rych po•lityków, że w ciiąigu 10-ciiu lrut 
.l'1hła Ententa nie p0ib11aiEid:·a z;o,nga'I1Ji:2:1ować Lódź. 9 styczinfa. muszą byt witane po~nleslenłem 
się na terenie eiko.nomk.znym, oo c~z1na.· (it). Na dzisiejszych targowiskach rt1kl 
cz,3.łc1by, że 1iikwidlaoj1a mo.nairch,i:i ha:bs- miejskich zazinaczyl się nieznaczny-spa
bur2k!1ei wytwo.rzył.a syrhuaiciję ni:e do dek cen niektórych artykułów żywnoś
utrzymani:a i że do oc:Lbudloiwy ekoinOl!lltoz ciowych, przy równoczesnem podwyż
nej ba1se,nu niaddunajiSik.iego po.trzebnia szeniu cen innych artykułów. 
jest rewi,z.ja kakta1ów. W CJ1becnej chwi- Mia111owicie staniał nabiał i jego prze 
li ś::: i erają się diwie :koncer9cije: fram.cus:ka twory: maslo, ser, śmietana i mleko, o 
i ·wł o1ska . Francuska rpragnie wytwomyĆ' : blisko 5 procent, zdrożały natomiast ja-
11grupo1wanie, z.łc.żo.ne z państw Małeij 'ja świeże i drób. 
E nk,nty, Włoch, Aust,tji i Węgier, co Jak nas informują, ceny artkułów 
s.l:.t11wwifohy z C11p0trę dh Ainschlu.ssJU, pod żywnościowych w Łodzi stabilizują się 
en s gdy koncepcja włoska ip,raig.nęłaiby obecnie i pozostanti na tvm poziomie 
zid yis o:::io1nować Małą Ententę. przez najbl i ższ e tvgcd.i;c, 11 ;c pod110-

. Podioz.a1s pobytu w Pairyimt Benesiza, sząc się ani opa d;ijąs . 

Berlii, ·9 st~iia.. · 
(~) W saB®iim dlzvealllliilkiu -ur~d!ewym., 

wydiain.e ~ 01srta.ł:o nowe mzjplOinząidioo:n.iie, na 
ka1wją1ce sb01S101W1MLi.e powtiibamtila hiitlerow
skiiiego w:oibec kooduktów pogirzelbOJWYch 

W nozu>:oir.zą~emu tem ~naJOT./Ono 
że ceilem sit.wl~erozeniiia śdilsł~o 71W.ią.z1kiu 
w ijedinośoi a:niięd!zy w.szy9't«cimi :iiod1a1kami 
Zlairówm10 w żyióu ,jaJk ii po śmie.r:oi, n1ależy 
każdy koo1d:u!kit iP'otgtiziełbowy wtiltać lll/i1e· 
im~edkiiieim l)?IOl.Zldlnowl:enriiem. 

. . 
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11 zaiecia monarchów1~~~p~~:,
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~r!~~~~~ 
Wilhelm li byl tok rzem; Borys bułg·arskł-- masz·y. . · o 1ak1e1 marzt:•" 

n .•• ą a kro' I Jerzy marynarzem Pan o. o. w Tuchowie... „Jestem 
· I - rzemieślnikiem i mam nieźle płatną po.. 

(sb) W&aidioano poWSiUIOhatiie, te cu 111awel 'biografo.wiie jego niVe IP'Old:awaltl dlO dlomo ~aipa!loll-ym teoiJs6sibą a. zdobywcą sadę w fabryce. Posiadam zaledwie 6„ 
buŁga.rs:ki, Bo1rys, je&t z.apaloniyril ntechia· wiaJd-o.tno§ci pu1ht~nei tei je.go $ł.aibolitkit wiie!Lu' ,n,a.igrod w tej dJMdrliinde • . Porwl'tP klasowe wykształcenie i 3 lata szkoły 
niikiiem. i do u1lubi101nycih ~10 za.$ęć nial~ Jed• lritn(u kame-ridyn·e.rdw w.iedi:D~ało, w ohwiillach ~ryich od: z.a.jęć , zaj,ftW4e przemysłowej, pozatem bard~o wiele 
_i)row.a~zen~e ,?Odąi!iów pospi.esz.nyich. - u b61 luibi Z!lfmować stię mur~twetn. s·ię piisirun~et'l'l ~· - M1.11S5oliini. jest ctytal~m .i czytan:, p~acując ?silnie nad 
Osta1t111.110 do.ptiero., na ,sk.UJtielk kaite.gorycz· Kr611 bawairski, Ludw.iik I, · juz jako niło· świie!tinym w.iJoi!Jo.nczieiHstą, pooadit.o z.aamu poglęb1en1em sweJ wiedzy. L1cze lat 33 

.n.ego. żądam.iia ŻiOitly, Z8\Pl"Ze'Stiał 0111 prowia· dz~eniile<: 1in:teł!.'leiso'VMlł sdę .a~iro1111orrrujią i ~·aiko ie isiiię p~s1ain11em dzii1eł nt8.iUlkowYd1. 
1 
i chętnie założyłbym ognisko domowe, 

dtz·e1ma po•c11ą.gów. ksiąitę, a iPOitem jaiko- kró.l, p1!1M::oiwał ca· RóWltlJi·eż Hi<tJLer „ws~awił11 sń:ę 01aiptiisa· tembardziej, że środki mater.ialne PO-
. . Zamiłowan1ie dJo t·ei oz-yn111t0iśoi odrie· ływ dniami na .roili, J.U1b w eaid•z.ie. niem kisiiążki, iktótia pirzyniio.sła mu taJk zwalają mi na t.o. Kocham piękno 1 m~un 
~z~czył on po p~ic'll. siwym F~l'O.andiz.ile, Kro! wł.oski, Wiil<.tm Em111tidel, s1hidju wie~k.1ie doiohody, że mógł całko:wlie~~ uie 

1 
szlachetne porywy, Marze o kobleci-e, 

1Kt;ory też „~ zawo·du" był muzynri&t4 ko ~e nitllllliilzma.rtykę i pos1ie1dia Z1bii0,ry z111C!.cz· Z)'lgm:irwa.ć ,g pensji PfletUiera .rządu llllie· któraby stała na wyższym poziomie 
1eiowy.m. C~eik&'Y.'e przy.tern jest, be wie·• nei wamt~. P:rez~n.t Roosevelt je&t mieckiego. kulturalnym niż ja sam, niestety jednak 
lu kir·ólów 1 ks}iążą~, poza zadęciem pań· mp~l~rym z.biieiraczem maa-e1k P'Q'CrlO· Znany pisa.l'lz włiOS!ki d''A11nilll1Zfo zdra· kobiety z mojej sfery, które spotykam 
:tw~wern, po.slladaiJą równiiet „~.w1.ody'' wyioh. Zbiio:ry jego Mlle7..ą cLo naiboiga,t- dza wiieUd~ zamter,eso'Wam.l~e dlo epr.aw na drodze swego życia, mają przeważ„ 
cywiul111~. T.a.1k naprzykła-d WiJ.helm II n•a· sz-ydi n.a świecie. Ksiiią:źę Wałj.i~ po1dtoibn:łe wo6·i:jkowych ii fest jiaJk w.iJaidiOOlllO, wy.bit· nie pstro w głowie ł niczem oowdnem 
uc.zył. si1ę bokall's1tw:a i o·si~11ął w ty11r. za· jak ~ gego .oij,ci.eic, jest mairvniar.z.eim. inym ładloiwcem w t.ei cłiziiiedtziatue. - Zna nie można ich zainteresować„." 

~w?dtz 1e oożą pie.rłekicję. kól Friano!u·ak • Ptrizes.z;eidł on twM"~~ S?:kołę na sit.a:tku ny pie~z ~ irom.aint)'lk wę~ien;k:i, ~urycy Czy nie za surowa ocena? Obawiam 
Joz7f, był zapaiton'Ym mu.ra.rzem. C11eka· t zdiołny 1eist d-.J najo~ę1Żls1zy;ch robó1t ma· Joiok.a11 mttał mei:wytkłe t1ipo®iban11.e~tu• się że jest Pan nieco niesprawiedliwy, 
w.e ~a.sit p~yt~m. ż.e mało k~o z jefo oto- l")':tH1.1reiktch. bill on f'OtO!wać i smaityć, w~ wszystkićh warstwach sootecz11ycll 
czeiniia wttiediuiał o zam~niu kir61la. a Kiról S11JW1etdtziki, Gus1baw, ~1Ł, ;ak wia znaleźć można kobiety rozmaitego ty-

D ostra c h a·narch.IStQ"'W paryskich ~~~ r~;bi~f; ~f:r~o;;~~~ja~~~e:„~~!: r . . . . . . ~~~~~~t~~bi~~~dt~~io~;.to:~;~~lt Ju~~~ 
· został sp1nsJonowany.~ Był on detektywem z· zamiłowania · r~k!a~1~~ ~~:k~~~:c:~b~~;n~c;tr~fi~ ~~: 

W P.aryżu zmairl niedawno w sędzi- wstępuje do policji i tu zwraca na sie- .sób urządzony, że poszczególni agend l dać sobie po~ry 'pewnej wartości du
~ym ~ieiku Mairceli Ga;ron, b. szef bez- bie rychło uwagę wielką suirrt,ennością I 'Z.'Upelnie się nie znali. I oto pewnego chowel i ładrpe brzmlacem! sto.wami 
pieiczenstwa w stolicy nadsekwańskiej. i niepl'1zeoietną inteligencją. Owansuje dnia wydarzyła się komiczin.a historja. ! pozbawionemi jednak treśc1. narzucal
Był on Prototypem bardzo wielu ro· on w roku 1885 tta szefa biura bezPie- I Qa.ron otrzymał razu jedinegio raport ' otoczeniu pewien autorytet. Bystry ob
~amisów kryminalnych, . oraz ośrod- czeństwa w Par;yżu, zdobywając · so- tajnego agenta o konferencji - anarch!- serwator szybko jednak pozna się rta 
k1em całej sieci fantastycz.nych legend· ble jednocześnie niesłychaną popular- stów, która odbyła się w nocy. ich blichtrze. · . 
Garem tak dalece uwielbiał swój za· ność. Na zebraniu owem uczestnlczylo Nie wszystko złoto, co sle świeci, 
wód, ż.e zosta~ przybity faktem spen5jo- W swej praktyc·e wyjaśnił Garon siedmiu agentów, którzy nie mia.ląc się powiada przysłowie, a przysłowia sa 
now~ma go. przeszło sto morderstw, a 25 zbrodnia- 1 nawzajem, uważali się za niebez..piecz.. mądrośCłą narodów. Otrzymuje bard.to 

Nie mogąc wytrwać w bezczynno- rzy zaprowadził pod nóż gilotyny. nych s:piskow.ców· wiele listów zarówno od kobiet, Jak i 
ścł zalożyl on w kr61Jkim czasie pry. B. szef bezpieczeństwa zajmował Garon byt w życiu prywatnym bar· I mężczyzn r·óżnych 'warstw st>ołec:z-
watne biur? wywiado~cze, ~.órem kie się specjalnie walką z ainarchistami, dzo wesoły i . dobrodus~ny. Trudno nych i dziwnym trafem, wiele ~o~let 
rował z wiel~ą energJą, muno swego których był prawdziwym. postrachem. wprost było uwierzyć, iz ów staru· 1 skarży . się na pustkę duchowa i trt1er
podeszłego wieku. Mi·ał on do swej dysPozycji specjalny szek jest POStl'laichem anar~lstów l ; ną wartość dzisiejszych me:kzvzrt. -

Garon pracował do o.statnieJ chwili oddział policyjny, który był w ten spo- bandytów. Wniosek sta,.d prosty, !e oble sttonY 
życia. Na parę dni przed śmiercią glo- ™ szukając jakichś wymarzońvch warto„ 

wil się na~ rozj.aśnierniem pewnej ~a- r1·wo w g1psowem pop1·ers1·u Hoouer!I ści, P.atrza. w górę, n!e widzae ledttal< 
der sikomplrkowainej sprawy. Gdy wie.· „. ~ . U bratnich dusz w pobliżu. 
cz.orem odchodzil do domu, oświadczył Pod warstwą kobieceJ zalotności i 
swemu w~P?łpra:cownikowi, it zagad· Jakich po_mysł6w chwyta li się przemytnicy amerykańscy? Je~komó'śl}l~ci „ .mlQdiie.ócze.f krvJ~,, ~J~ 

. kę t~ roz~ze w ciągu bieżące·go ty- ·· -W .zw!ą.za<u 'Ze zn·iiesien.iem pfohiib.icii nych fiigur było nLewiielu i odo fabrykant niejednok~otnle umysł p.oważnv . i du:t_:t 
g-odma. N1~stety śmierć stanęła mu na w Asmeryce, wy~hodzą na jaw ro·zma~·te .. wyrabda,ąicy małe li duże Ho.overy, ~ai.i~ - iUtA.Lig~"CJ\\, ,r.ijN.ć- ,rn9że:t ie S7.wapklł4_e 
przeszikodz.1e. . 'spr~w1H -pdremymilkó'W'~ alk01hoiłu, 'k:t(l're : n.a diowci1fny tJOm-ysł. Oto napeł1uł po- wówczas wykształcenie. A1e luki w W'J 

B. szef bezpieczeństwa był urndzo· cłi0tlychczias 6'taira.n111iie ukTywano. N1.jczę.~ · p·i'e·rs-iia. a.ltkoho·lem i z.ała.dowawS1z.y j.a na kształceniu przy od.robinie dobrej wo!ł 
nym detektywem i od samego dzieciń• odi~ ;pil;'1Zemyoa,no różne- sp~rytu:alja i p-iwp k,ilka ci~tairówiek, wysł~.ł do po.nt,u w la two jest nadrobić. Jakbv to ładnie 
stwa cz.ul dziwny pociąig do niezwyk- w,, ~ips1~ch p«lp,iie-rs:itacih p·rezydien·~:a 

1

. New·JO.rl(u. Jedno,czie.śniiie p·0tLi1cfa otll'lzy- byto znaleźć odpowiednia. młoda, pan. 
łych. wrażeń i p.rzyg6d. PO Ukończeniu Hoo,ve.ra. W . oikres~e rzą1dów l"'JJPt'i!·ed!n'i· mała tetefon od j.rukieg0iś trujemnilcz.eiito nę, ze skarbami drzemla.cemi w duszy, 
studiów wyjechał do Ameryki Potu- ka Roos.evelta, ~Lo.ść owyich rzezb był.a otSoihn~lka, ~.ż diruiia t•e.go wyiS.łooia rosit.ał.a obudzić w niej zamilowartie do piękna1 
dniowej, chcąc tam. założyć kołonję taik wtiel1ką, że moźina było wyło·:tyć n1i·l'l· przeLZ bootle.ggerów !P1aclia f.iigur napełniiio wskazać nowe drogi i dać inne zainte
fraincuską. W ~rótikirm jednaik czasie m~ S·Ł·ą Avenue w Nowym-.foirku. nych mocnym s.piirylusem. Ca.ły tnansiport resowania. Niech Pan sprobuje wycho
mf·ody człowieik. wrócił do kraju roz- · ~o ~s:t.,.iie1nw Hc;>ioye:ra ws.zysitlk~ te zositał nia.itychm~t .sikc;>nfisikowaoy, a i·ii.? wać i wykształcić sobie żone. B~dtl&c 
czarowa'lly, gdyz plany jego spełzły na 2_0pa:er.s1111. onz pomnilki poszły na szmelc 61Ówe „Hoovery rozi\»tie l1ill. diroilme ka..- cle wówczas mogli wspólnle nad sobrt 

. niczem. . Zaozęto Sli.ę kh wyzibywać, ponii!ei ceny wafocdd. pracować i iść przez życie reka w reke 
Za radą jedne~ z t)rzyfaciół ojca k~mu. Chę.tnych do n:abycia bezużyt~1:.z POOc:j.a. proh:iibiic~ zwiróci,fa __ te.raz Błędem jest marzenie o żonie oosiada-

baf(,..~ą uw.agę ?a ~ó~ne podegir;z~e ~e.· jącej wyższe wartości intelektualne. W 
~-w p'Oi9tll!01111,liew.mnych me·zb a. ~ walce o hegemonię, jaka toczv si~ za.w. 

T!:lie· mn1·„za śmt'er• \li domu maharadz· y n·iiko~. w pai;-ę t}'jg.odlnii po owym fa,1kc·1e sz.e pomiędzy kobietą a meiczyz.rtą, . , UJ . U _ U łł · skonif.n,siko1Wam~ ą.Jikcilialu, ~ por,t.u ~e'w· miałby Pan wówczas znacznie mniej a-
Samobó)stwo z . tASknóty 'za ojczyzn•, czy- ofiara zbrodnl·c„ego yio~sl~1leg·o z!awllllą~ ak.ręt, :w'l'°izą~y kil.ka~ tutów, a przecież żadett meżczvzna rtle „ "' ... dizl!Je6111ąit fys,!ięcy iro.i:nyoh .fiigiur gilp~OW)'IC.'l lubł czuć się poniżony przez... słah• 

zamachu? Wydel.e;gowan.o ~it-yichm1a1st spe03.aLny~ pł~. 
(x) Policja londy.ńska wezwana zo- 'maharadży, do redakcji „Maiły Dail" a~e.n1t.?~;_!~OJPl!iel1'ISllJ~- ·pyły .itvm mzem 0!~ Pan B. P w Lodzi. Naosi:ót sa.d nie 

stała do domu maharadży Alwarskiego, zadzwonił jakiś niemany osobnik, który n~.e .cięzć.KJte, .J.mmó. LMY_t";11ćę•c iZ, :P~~n1.?scią uwzględnia p
0

odań o zmiane imienia czy 
któ · d · j 1 t h d i I ś · d ł 't · d h .zawtera pourw ina, J.~oo sp1iry1m.a. 'Ji1 - -

. ryL wdJe neJ ~ naje eg~~,szyc z te -, kc wh1a ~z.ybi't J. dpos1ad a tw. sdzwy~ rę: Z wrueJiką gori~oścruą i .z,a.pałie:m. utbr.ali nazwiska. Uwzględnione są tvlko pod.a-
nie on ynu zaJmu e p1ę.l\iny a.par a- ac mez e owo y, s w1er aJące, 1z , . ];j, • • 00 rozJbi' . H ów" nia dobrze umotywowa11e. 
ment. Na miejscu funkcjonarjusze poli- Zamarruddin nie popełnll samobójstwa, ililKę IP~ __ OJ·~1111C?- · ~,~~~ia. r.'.'.ł ooveir . · Nazwiska zinjeniane byw. aia · tylko 

·· t i· 1 · k ł .a. k · nie I dl ofł a h · u ~uiu.m'l!ettlllU ws1z;v1s1.1.K111.;in, i;D5iury z1a:wi1ie· . 
. CJI zas a i ezące~o w a uz.y rw1. - ecz pa . arą z~m_ c U• • riaiły tyliko ~a.selk iub kamiien.iie, aLkoho· wdwczas, gdy brzmienie Ich iest ni~-

przytomnego hindusa Zamarruddma, V!, zw1ąz~u z tą spr~"'.ą w Londym~ tu za.4 niiie było naiwiel na LelkiairiStt'W'O. przyzwoite. Imiona bywaJ~ orzez sact 
który Qbfłcle broczył. krwi~ z głębokiej kursuJą n;a1fantastyczpieJsze P?głoskJ. . . , . . . . prostowane w wypadkach, gdy w kilk1l 
rany br~ucha. zadaneJ jak1emś ostrem Ogólne zamter~sow~n:e potęguJe fakt, by.ł ~o by~ zih!taJtlia'\W.83,ą.<ee, ~ wwę;e me posiadanych dokumentach, maja różne 
narzędziem. łż WY_Pade~ mia~ mie1.sce w domu ma- tr~o~~ W ~:~a'.zaiea ~==ł~: brzmienie, lub też jeżeli można udowo-

Obok :annego leżał~ . brzytwa. ,hę- haradzy hit:dusk1ego 1 że 'Yszyscy Je- d'unku będiz.~e .siotbiie rośoiił sł1US1Zntiie od- dnlć, że imię w innym, choć oodobnym 
dąca ~amrawdopodobnieJ narzędziem g? domownicy są h!ndus.~m1. . Mahara- v..ko.dowaoie. brzmieniu, używa się stale, nodczas 
zbrodni. pokój, w którym z.naleziono dza ten przybył do _AnglJl w hPC1; r. ~· . • . . gdy w dowodach wpisane iest , dl!'" 
rannego hmdusa, był wprawdzie zam- na skutek powstałych w jego panstwie Od!h11or:ca łi~Ott'lttu l!1llle dał m ~e· . p . _ : :va 

. knięty. z zewnątrz n.a klucz, jednakże zamieszek, wyniklych w związku ze sto ·b~ dłiu..lt-0 ~ać i w pairę dlnli po ~~o· 0~~~go~~v.g~omrJ0cg!n% ~:l~ż~v;to~ ~ą~~ 
okno w suficie, wychodzące na dach, sowaną przez maharadżę polityką po- m.tte, ?Jlfłosilł mię dJo pol'lłiu, JP!'z:e~taiwia.1•c . · . • . · 0 Y 
bylo roroMe, przyczem ściany i podto- datkową. Największe niezadowolenie fornnaJLn.e kw'.ify, iż iZJapł1aci M ftiurki wydziału cywilnego tegoz sadu. 
ga pokryte były krwawemi śladami. rządami okazywała mahometańska Hoover.a po pairę dioJtt6w u rz.!i\dcę, co Turc1·a walczy z psami 

Policja przewiozła ~!łl11nego do szpl- cześć ludności państewka Alwar, wsku-.,-V.: &umte uczy:ndło 01kirą!llła, ik~tę stu t.y· 
talą i zajęła się odszukaniem, zbrodnia~ tek czego władze angielskie z.apropo.no- 9łęcy, d&lar6w: .Zai~.zył 1·edfno;x~ś:n1ie, przy pomocy Qaz6w trul1cych 
rza. Przywrócony do przytomności Za- wały maharadży, aby wycofał się na i-e ~ł wł.a.śnu~ z,am~ar pr.zeiro.bitć ~e n1 (<Sb) Turcii·a rt·ę.kana iesl niiie:zwyikt• 
marruddin zeznał przed śmiercią, iż, dwa lata ·z rządów i przeniósł na ten rpodoh1·zny Roos·eveittia. pt!ligą - be·zipańsikkh psów. W1pr1a.widiżte 
tęskniąc za ojczyzną, do której narazłe czas do Anglji. Be:z żaid:nego 51pirz.eciLwu wy,plaico.n'('I w citĄi~tl · cłJni,a. kryiją siię orne ipo śmhl'!ltni· 
nie mógł wrócić, pozbawił słe tycia. Przy opuszczeniu kraju maharadża mu n.a:Leżne oidiszilrodiowan!OO. Po pewnym ikaich Lu:b ucietkaiją z miia 1s.~a, · z niaista.n~em 
Jednocześnie zaś domownicy maha- zabrał ze sobą 16 osób służby, wśród cz.a~ wys:zło diopi1ero na iaw, i,ż odibio1r·· nocJ ~·edm„aik, Wit'laicrują na uLice. 
radży opowiedzieli, ii to oni rozbili której znajdowal się również Zamarrad- cą był sz.w.a.~ieir łaibr)'lkrun.ba P'O:?~e.rs1: ktc\ a:'k wi.elka jest t1a klę~ka, świadczy 
okno w pokoju hind.usa, gdyt, słysząc din, nadworny muzyk książęcy, który rv w ten ep015ób z.ru.tidbił wc.adie fa.dn~e n.a f.aikit, ż.e mus.ta.no rotZ!Poc.z,ąć !!tpecjttln~ 
jego jęki, a nie mogąc dostać sie przez panowa! sztukę gry na rozma}tych nin be,z,U:_fytoecznych sk~aic:h_. . ak~ję w kiieru!1'kiu tęipJ•e1?d1a bel.(p~ńs.kiich 
zamknięte drzwi. zmuszeni byli tą dro- dusklch mstrume·ntach. Podkreslrć nale- Ne.w J.or:k Ell0I'd.ecZ111mc s11-ę ubawił cała rpsow. T1ruto Je strychnnn.ą i w c1a_gu 1-'> 
gą prz.dść do pokoju. ży, iż. Zamarr~cldin, brt jedynym ~irnh0 - !1.~siLorją. ~gP;n1cti.. p·rorhi.bi~y~ni ~ !le. hn.czą,c. !art z,gła1d1zono w ten s:p•o·s·6'h 1 ;,o.ooo 
· Zdawałoby się, iż sprawa jest cal- metanmem ;vsród sw1ty _n1a.hara~lzy. . \Z laidia cl'.zi1.en ·~·11ał:a we11 sc v1 z;yC'le no.wn. ~is.ów. . . . 
kowicie pr;osta i nie zawiera żadnej za~ W!adz~ sledc7:e ~ondynsloe zaięłv .się 11.~.t.aw:a, ~c1~·afa z. ziaip.ałe:n bo101tJle~g.ernw. Plai~a. ta. )'edna1k. nle us,un1ęt~ zos.t .ała 
gadki. Tymczasem jednak już nazajutrz energ1czme wysw:etlenien~ tajemmcy 0-z w. konc.n ,~,aim1 wipaid.11.i w m-ęc~~e .za· 1 c!i!Łkowi~o1ie .1 ~beome ,pois~1a,:io\WIOlnO wy· 
po złożeniu zeznań przez dompwników śmierci muzyka Zamarruddma. 51[awi1011e s1"11łn . truć be7.Jpa.ńsk1ie ipsy ~~ 
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Jak żyje robotn·ik łódzki? 
T
8
r1y P~ąte swych zarobków wydaie na J1dz1nlev a jedną dzlesi~fą na odzież 

. ytuac1a robotników 11st ściśle uzaleinlona od konJuktury w przemySle 
(') C Łódź, 9 styczrJia. 'chestru wydaje 46,3 proc. a na samym I na tle tych cyfr wyrasta właśnie 

t ~ zte~y Iata kryzy.su wycisnęły końcu stoi. wł6~iarz. amerykański, najaktualniejsza i nai~ar~ziej b~esna 
ragtcżne piętno na zycm r~botnlków. który wydaJe na Jedzeme 33,4 proc. sprawa. Sprawa dz1ec1 robotmków 
Zwłaszcza . rob?tnlków .lódz.k1ch. Prze~ z powyższego widać, że przeszło R<>botnik zniesie niedostatek, głód i 
ll!Yf ł wlóki~nmczy n~JbardzieJ ucier- 3/5 budtetu rodzhty robotnika łódzkie· I chłód. Dziecko znieść tego nie mote. I 
pia w czasie kryzysu 1 silą rzeczy mu- ro pochłania jedzertie; podczas gdy I stąd właśnie tak liczne wypadlki cho
siało sie to odbić na nafwiększem sku" żywność w budżecie robotnika amery- , rób wśr@d dzieci proletarjatu lódz.kie
Pien~u rąbotnlczem Polski, Jakiem Jest kańskiego stanowi zaledwie 1/3 proc. go1 powszechna niemal anemja, skłon
tódz. . To ham daje wyobratenie o niezwykle ności do gruźlicy i t. d. Wtadze sz<kol-

Str. I 

Egzekucja zaległych 
podatków miejskich 

Lódź, 9 stycznis„ 
(it). Jak się dowiadujemy, w dniach 

najbliższych urzędy skarbowe rozpocz
ną przesyłanie wszystkim · płatI1ikom 
n a k a z ó w na podatek lokalowY 
i od nieruchomości na rok bieżący. Bę
dą to pierwsze nakazy skarbowe, po 
przejęciu przez urzędy podatków, które 
dotychczas ściągał magistrat. 
Równocześnie urzędy skarbowe przy 

gotowują się do egzekucji tych płatni
ków, którzy zalegają z podatkami miej
skiiemi za rok 1933. 

Tyslące bezro~o.tnych 1 półbezrobot- niskich. zarobkach włólkmiarzy tódz- ne czynią wiele, by złu zaradiz.ić. ·Pro-
~ych prowa.dz~ cię~ki żyw?t. Korzysta· kich. Koszt komornego wypada niemal wadzi się dożywianie dzieci robotni· Berlin, 9 stycznia. 
Ją oni i opie~1 panstwa, mesle im. s!e odwrotnie· Najwięcej wydaje robotnik czych w szkolach powszechnych, or- Z miejscowości bawarsk_iej Murnar 
pomoc w ta~1ch r~zmlarach, na Jakie manchesterski, za nim Idzie amerykań- ganizuje się od czasu do czasu zbiórki donoszą, że samochód towa-rzystwa fil-
pozwala budzet panstw.owy, ale klęska ski najmniej robotnik łócLZ1k.i. ha odzież dla nich i na obuwie. mowego fox, który miał rozpocząć 
-bezrobocia n.adal łs~nleJe. Jeśli chodzi o odzlet - robotnik Ostatnio zaświtała pewna poprawa. zdjęcia niemieckiego treningu olimpij-
. Gdy odwiedza się mies~kanla bez- łódzki wyda)e 10 proc. swego zarobku Rok 1933 przyniósł nam pewną stabłłJ· skiego na jezdorze Staffelsee, zatonął z 
robotnych .1 pr?wa?zl z nimi rozmowy. na ten ceł. Ody się zważy, jak mato zację w przemy§le. włókienniczym, powodu załamania się lodu. Szofer zdą
zawsze, n1.ezmie,nme wylania się te:i robotnicy obe,cnie zarabiają, zrozumia- Miejmy nadzieję, że rok 1934 przynłe· tyt wyskoczyć przez okno. Po kilku se· 
sam temat. łem będzie, iż ludzie ci doprawdy nie sie dalszą poprawę. kundach samochód . poszedł na dno w 
. - Komu Ja jestem Potrzebny? Czy mają za co się ubrać, a co najważnieJ- A to spowoduje zmianę sytuacji ma· miejscu, gdzie głębokość wynosi 13 tne· 
J~ w9góle Jestem Potrzebny na śwle- sze - ubrać swoich dzieci terjalnej lódzklch robotnllki6W. trów. 
cie? · ~~~-,-~~,......,~~""':""'~ ........ --~~--.~----~-~~---------
. To pytania, z któreml zwraca się -

.bez.robothy .do każdego. Nie pracował -;--

talk dawno. że zwątpił Jut czy jak~ikot- zywy· T.RUP W POW SIERADZKIM wiek pracę otrzyma, a to z\vatpienie 
czyni go w jego własnem pojęciu oso- • 

~! t:V:~~~~ nie1>otrrebną 1 ihvteczną Niesamowita wizyta w noc włgłlłjną. - „ W do wa" doznała pomte„ 
Oczywiście dziś jest IepieJ, nit by- szania zmysłów, drugi jej małżonek powiesił się w lesie 

1o w roku ubiegłym. Nie mamv jeszcze 
powodów do triumfu, alhow!em w dal- Sieradz, 9 stycznia. ski ego we f rancji, że mąt JeJ zginął Okazało się że został on mylnie ziden-
szym ciągu kryzys tnzyma swn ciężką We wsi Różki w powicie sieradzkim podczas jednej z katastrof kopalnianych tyfikowany z zaginionym podczas kata-
lapę TJ.a naszem życiu ~Nsp.-.darczem rozegrał się niesamowity dramat mat- Małczakowa z konieczności zajęta strofy polskim tobotnilclem o ipodobnie 
ale mimo wszystko uJawnłła si~ pewna \żeński. ' się, handlem, a ponieważ była obrotną brzmiącem nazwisku, gdy tymczasem 
.POJ>rawa· Część bezrobotnych znalazła. I Mieszkaniec tejże wsi, Stanisław kobietą, poczęlo się jej nietle powodzić Malczak wyjechał do Ameryki i tam 
pracę i jakoś zn6w otucha wstąplłn w Malczak w poszukiwaniu chleba wy- i nawet dorobiła się niewielkiego kapi· przebywał przez dłuższy czas. Ody 
serca. emigrował w r. 1932 jako robotnik do taliku. A ze Matczakowa była kobietą stracit tam pracę, wrócił do kraJu. 

Ale nletylko bezrobo~ni. nawet ro- Francji. gdzie otrzymat pracę w kopal- młodą i niebrzydką rychto też znalazł Nieszczęśliwa Małczakowa tak prze-
botnicy zarolJ.kujący 1 +acy

1 
którw nie ni węgla. się konkurent do ręki dzielnej i praco- jęla się widokiem swego pierwszego 

mo~rn już Zlllikąd wl~.::ej pomocy otrzy· · . d witej wdowy. męia, którego uwafała oddawna za 
mać, prowadzą bardzo sm•.•tnv żvW·)t. Matczak pozostawił we wsi ro zin- W roku 1926 Malczakowa została zmarłego, że dostała 

Zarobki są minim:il11e i w żaden 8p0 nej młodą żonę i dwoje dzieci. W~ żoną Zygmunta Boruty, uzy_skttjąc zezM pomieszania zmysłów. 
sób nie można zwłązac końca z kod· Francji p:>wodziło mu się dobrze i regu- wolenie na zawarcie zwla,zlm, z racji W kilka dtti później znaleziono w le-

larnie przez dwa Iata przysyłat rodzi- · j i · · t B 
''cem, Gdy w czasie sezonu rusza Rifi' nie swej pieniądze. Po pewnym jednak uzhania Je pierwszego męża za zag mo- s1e cia o oruty„ Z rozpaczy powiesił 
nieco w przemyśle i robntmk zatrud- 1 nego. Pożycie małżonków było szczęś- słę na drzewie. 
niony jest przez 3 lub 4 dni w tygoc.!niu czasie prze~tał pisywać 1 wszelki ś ad liwe. Mieli oni troje dzieci· Nagle har- Jedynym żyjącym świadkiem teJ 
'o.di;azu otrzymuje pra:.:i; przt•:i: ·.G dn!, w po nim zagmąl. mo111a została zakłócona w sposób zgo- niesamowitej wprost tragedii pozostał 
pietwszy-m rzędzie ttndwyżka jego za. Zro.zpaczor1a Matczakowa rozpoczę- la nie oczekiwatly. W święta Bożego bezrobotny Malczak, który z kon!ecz
~i'ół>ków musi być obrócona na . spłatę la posimkiwania. Na liczne zapytania.! Narodzenia zjawił się w Różkach uwa• ności musiat zająć się pięciorgiem dzieci 
długów. Już dobrnął J\otka - gdy se- otrzymała odpowiedzi z konsulatu poi- żany -za zmarłego, Stanisław Maklnk. 

zon mija, powraca si0 zn6w do niepef- s dl b• 1 k 10 I t • hl 
~~·fa:t~r::.::~ .. '.1.:~.6:,.:~t:g~: 1pa em raz 1 czasz ę • e niego c opca 
siło niezmiernie cid\awe dane odnoś~ T • .e• J "' d • h MŚ f 
nie budżetów tobo~ '1ic?.ych w niekt6- rag1czny 1.1na sporow ro z1nnyc • - c wy 
rych państwach- W dziele p. n ••. Wfó- i Ś • k k · • f f 
klennictwo" spotykamv szereg miast w e n1a s azany na w1ęz en e ·. 
powszechnie nam z.ilJJiV.:h, a z Pclski I · p· t k • 9 t · · 1 · t · · · · · k · ł k t I f ~ 

·. dane dotyczące Łodzi· ·1 z tvch cyfr, W . K ó 10 Nr ow. d ~·z~1~ 11.rnbnó~~Y y Ws1ę pdr~ewazhme whyzw1s ami szwatgra bal~ en amh, nie skzczęuza,c 
cl . d ·e się dok1,1dni"' Jak rvfe e wsi rzepc w owy po 10 r 1 J ą. ro zmnyc .tvc awantu- przy em o e zywyc wvzwls . 
rg;~~b~J łÓ;zki w po~·ówn~niu z włók· kowem, duże bo 30-morgo:ve ~ospodar rach ~zynny również udział bra~y żony Zaatakowany tak niespodzianie Lis, 
nia~7.ami innych krajów. st~o rolne po ś. p. And~zeJu M1chatow· po.wasmonych szwagrów, córki ś. p, c~wyclł ~ woza sz11adel. i rzucił się z 

A więc na żywność najwiecej za. sk1m przypadlo w udziale wraz z za- M1chałowsklego. mm w kierunku napastników. Wypy-
tobków wydaje robotnik _ włókniarz budowaniami dwum fego zięciom: J6- W dniu 10 maja ub. r. Józef Lis, wy- chowie, widząc grofoą postawe szwa

·chiń·ski _ 72 procent og61nych zarob- ze.fowi Lisowi i Antoniemu Wypycha- Je~dżając furmanką z podwórza. stano- gra, schowali się, d.o stent swego domo. 
ków A tuż za Chinami idzie Polska Wt. w1ącego spólną własność sukcesorów, stwa, pozostaw1a3ąc 11a placu swego 
racz~j Łódź lzdzie robotnik wydaje n~ I Obaj szwagrowie, niezadowoleni z przejechał obok okien szwagra, co w 10-letniegó synka, Antonielto. 
utrzymanie (;3 2 proc Włókniarz z Man I podziału majątku, odrazu wrogo Się do rodzinie Wypych.ów wywołalo olbrzy. Lis, widząc, iż znienawidzone szwa. 

· ' · siebie ustosunkowali. Czesto docho- mie oburzenie. Wypychowie wybiegli grostwo zbiegło, zaślepiony w swej 
--- --- dzito do gwałtownych sprzeczek, które ze swojej chalupy i poczeli obrzucać złości uderzył szpadlem ich synka w 

•••••••••••••••••••••••••••- głowę tak słlnłe, iż nieszczdliwy chło 

Wariat groził kupcowi Smiercią Organizacle zawódowa 
w Rudzie Pab)anlckle) · • 

Lódt, 9 sty,cznia. "Skuteczny" list umysłowo chorego osobnika · 
' W 0statnich <liniach, po<l i>rzewod'llk:twem 
burm:strza p, fra.11JOi,sz.ka Dotkl, odbyło się w~1- R6 9 t · · .i. Ś · f K' I 
ne, organizacyir.e z.ebranie rzetniików I wedll- . • . wno. Ks .YClZibma. bhym razie grO:c,OhO tmuł ml ierc I\. ised-
niarzy, posiadaJących swe przedslebiorstwa na Do meJak1ego Gerszona 1se re- rener przestraszy s e wręczył o • 
teren:e Rudy Pabianickiej oraz gmin Chojny i nera zgłosił się Majer Szachman, miesz dawcy 50 złotych. . 
Gospodarz. Na zebra,niu tem Jedn<>glośnte zapa- kaniec miasta Równego, i w okolicz- Przeprowadzone niezwłocznie do· 
dla uchwala. by wrganlzować cech ~tn.Iczo- ś · h d t · i h ł h d · 1· „ k ł ż t 
wedlin;ar•ki z terenem działalności: Ruda Pa- no c1ac na er aJemn czyc wręczy ~ o zeme po ICJI wy aza o, e au orem 
biani<cka - gminy Ch<>jny i OosPodarz. Po d'Y'S· mu list anonimowy autora, żądający od,hstu anonimowego fest sam Szachner, 
ku$li pr~Yieto w całości statut cechu. Stan<ZYtn niego natychmiastowej wypłaty na rę- umysłowo chory. 
cechu został p. Ma,rcin ~hittenholm, J>iar!"· ce oddawcy 50 złotych. W przeciw-
~zym. podst~.rszym p. Bronisław Zychla, drogim 
podstarszvm p. Czesław Zielińs.kl, skaribniklem 6\- ,,& I 
f.iń!;~i~~~~~~k~z~o:nkg~m~p~jJ!ią~uJ~J: ~~~z!: ~•os noaellł. w p e€g 
kończenie p. burmistrz życzył nowozoraamzo- K bi l d I ł • t lk 
wanej placówce zawodowo-gos,podaTcteJ llO• 0 e 8 napa 0 ę 8 przez nI0ZD8negO R8p8S 0 8 

piec doznał pęknięcia czaszki. 
Zająl on ławę oskarżonych sądu o

kręgowego w Piotrkowie, pod zarzu
tem zadania ciężkiego uszkodzenia 
ciała. 

Powołani na rozprawę świaClkowie, 
w liczbie kilkunastu, podzieliwszy się 
na dwa wrogie obozy, zeznawali za i 
przeciw oskarżonemu. Sąd, po zbada
niu świadków i przemówieniach stron, 
wydał wyrok, mocą którego Lis został 
skazany na 6 miesięcy wiezienia, z za
wieszeniem wykonania kary na prze
ciąg lat 3-ch. 

Od wyroku tego obrońca oskarżo
nego, p. mec. Ładnowski wniósł skar~ 
gę apelacyjną. 

myślnego rozwo!u f · L.c.d"' 9 t · W h fi t tn'k b' ł I w tych dniach. równlet odbyło sie wafoe . • u :r., . s ycz.~ia. ~ w ę PO em ~apas 1 z, ieg Bó.TKA DWUCłI KOBIET. 
zgromadzenie C'llonków kasy asekuracyjnef' (1g) '!'~femmczy napad ,tpiał dz1~ w skrył się w ciemnościach, . nim Praż- lódt, 9 sty,c~nia. 
przy stowarzyszeniu przemvslu i. handht w ~u- nocy m1e1sce na ul. Nap1orkowsik1ego. mowska zdołala zauważyć Jego twarz i (lg), Dziś nad <ranem w do.mu na ul. Drew-
dzie P1bianickiei. Ze-branie zap1_1. :WYirlaszaiąc Do domu wracała Jainina Prażmowska, rozpoznać go. Rozpaczliwe krzyki ran- oowsldei 4ó wyinik!a bóika między dwiema !o
jednocześn:e _dłuższe . '?rzemow!eme, J>. Jó~ef zamieszkafa na tej ulicy pod nr. 117. hej zwabiły przechodniów którey we- katorkarni tei P<>Setsii. O co im poszło - niewia 
Bednarczrk. przcdstaw?c1el zwn\zku cechuw •• . . ' domo, obie niewiasty jednak nacierały na sil:-
rzeźni,czo-w~dli ni r! rsk ich woi. łódzkiego. Po Nagle, gdy przechodziła koło jakie1s zwah pogotowie ratunkowe- bie bardzo gwałtownie. 
dy$kusii zebrani po<. tanowili 1likwidować d?.- bramy, wybiegł z niej mężczyzna, i Prażmowslka miała glęboką ranę Gdy jedna z nkh, pobita w d<>tklrwy s,posób 
tyc!Jczas?w.a kas<: .;i.~ekuracyj;ią i Jcdnocz~śn!e nim Prażmowska zdążyła się obrócić, ciętą w lewej łopatce. Nie umie ona zemdfała. ,pośpies.zyH iei na ratunek sa,siedz1. 
jednomyslnic uchwalono, by powołać do zyrn1 'ln i . I lłł i~ tł ć d Antoninie Jainiszewskiei. która otrzymała sze-
kase . a~e<ku.racyjna. . od try~h!:i przy cechu rze~- Sł y c os nozem w p ecy powa M na wy umaczy przyczyny nap~ u_ reg ran Uuczonych głowy, udzieliło p0mocy po-
niiczo.~1~arskim w Rudzie Paibianioklef. ziel.lię.. gótowfe rarunkowie • 

• ... 

. . 



Sir. ' .-----.-.------ ł934- €J.flrR€-#~ ·- -9.l 
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Kubuś 
'fod~,i~O~IJ 

.dętektrw i jego pies 
SCDSOCIJjDIJ . Jilrn ,,lxpr~S@U" ~ noero d ;m&Ji1i 

---A. więc zbrodnia - myśli Kubu§ 
Krwawe ślady świadczą o tern, 
lRzecz wiadoma - detektywa 
Czeka kłopot za kłopotem.„} 

SerJa druga. 

~ 

EE EE 

EB EB 
EE 

Pies poleciał, co miał siły, 
Pilnie bacząc na ślad przytt>·
·I po chwili już dogonił, 
Złego zbira i bandytę.„ 

'(;) 

Lecz, czy Medor, węch utracił, 
Czy go „ wstawił" mocny alasz? -
Zamiast zbira leciał przed nim, 
Z kubłem farby stary malarz! l

Lecz nie spostrzegł pies pornyłk~ 
Bo zapóźno - widać - było, 
I malarza - hap - za ·kurtkę 
I pociągnął całą siłą!.„ 

(dalszy ciąg jutro) 
-------------------------------- -~------

. ' . . „ ' • „ .~~. ~~' : .... „: ~ . ~ : \ . ··- . -~· ·-· , „ , . • . " - , \- : .:i.~ •:.,s,, . -. . ' ·„... . . .. „::" >;;.1f'.,-• ...:;, ·. 

~ niezwykła zemsta lokatorów 
Smle1:h .· to -Zdrowie I.. 'eo pół eod~!nu 6udsił panu eospodorAf:O 

Jedno z zagranicznych pism urzędziło an- nntr~tnu telefon ... 
kietę na tem._t

1 
Działo się to... mniejsza zresztą o j nagle rozległ się dzwonek telefoniczny. KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 9 STYCZNIA, 

- · Jak pan sob,ię wyobraża idealny teatr to - gdzie· .. Niechaj wam wystarczy Pan Gospodarz zerwał się przerażony ma umysł wyrafinowany, upodobania artystycz· 
przy~łoŚci? ~ipewnienie, iż jest to fakt autentyc·z- i klnąc na czem świat stoi, chwyta słu· ne a temperament zmysłowy. 

'Jeden .z czytelników nadesłał następująclł ny... , . cha w kę. . W naturze swej posiada zarówno dobre skłon· 
odpowiedź: W yewnym domu na krancach mia- - łiallo! - woła - Kto mówi?.· noścl lak i złe. Odpowiednio do Jego dobrych 

_ Wyobrażąm sobie, że w teatrze przt- sta m.1eściła si.ę na parterze PiV:ia;nia. - Tu mówi jeden ~ pańskich loka- 11 złych właściwości - zarówno charakteru Jak 

szłości przedstawienia rcnpoczynać się będą co-1 W1a,domo, J~k to bywa w _piwiarni torów, sza.nowny pai;ie gospodar~~„.11 umysłu - Jego przeżycia są również podwól· 
dziennie 0 9-ęj wieczorem, wejście będzie bez- na krancach miasta ... Czasem Jest bar- I Na zebramu lokatorsk1em postanowihś- ne, przynoszące mu szczęście I nieszczęście na 

płatne, garderoba bezpłatna, programy bezpłatne dzo. g_tośno, a. cza~em pop ros tu hałas 1 my. rzecz następują.cą: - ponieważ nie 
1 
zmiany. 

I na widowni wolno będzie palić papierosy •. „ taki, z~ o d~ie mile słychać ... L()kato- moz~my s.Pać z wia:tomych Pani: po- \ Ciekawe, że styl Jego również wykazuJe 
** rzy, m1eszlrnJący w tym domu, nie mo· wodow, przeto będziemy dzwomć do . dwie odmiany. R.az łest bardzo poważny. oz· 

Sprawa w sądzie, * Na ławie oskarżonych ~li SJ?.ać po n<>cac;h .. Co, chwilę bu~ził pa~a. c<> pół godziny, aby i panu uroz· ; dobny, dźwięczny· uroczystemi słowy - prze· 
zasiadł ponury złodziej. ich P!Jacki krzyk Jak1egos awanturmka, ma1cić czas nocny... Eksperyment ten lewa się w długich okresach; to znowu urywa· 

Jego obrońca kończy swe przem6wienoic opu.szczającego_ gościnne 1Progi w_eso-1 pmvtrurzać będziemy aż do chwili, gdy 11 
ny, lakoniczny, lubuje się w popularnych po· 

w ten spOSób: ~ lego lokalu. Delegacja lokatorów u<lafa wyzwoli nas pan z ha!aśiiwej piwiarni·.. wiedzeniach. 

_ A zresztą, proszę wysokiego sądu, przy· się do włascicfela~. doniu z Pi"'?śbą_, «o/. f Gospodarz. zraiklą~ J?~ra~ wtóry, . tyf!l Nieraz prze~adną uwagę zwraca na efekty 
znaJę. .i~ i>skl!dony ~adł wspomniany wyże! coś. na to ziaradz1t bo prz.ec~_e nikt me , razem znacz1.ue g!osmeJ ~ soczysc1e1, \związane z życiem, materłalnem; w Innym zno
pakiet akcji, ale panowie mu.srzą wejść w jego moze W nocy oka zmrużyć .. ~. . (i Pbczem potozyt się do łózka... wu przypadku wznosi się do uroczystego pa-
położenie I zrozumieć, że zaraz następnego dnia Gospodarz wzruszył ram10nami Are prawdQmówny ldkator dotrzy· tosu, aby późniel nieoczekiwanie zakończyć 
akcje te spadły 11,iemal 0 połowę i kH;ent mój odparł: mat slow.a,„ czemś trywialnem. 
poni6sł olbrzymie straty!.„ - C~ź i~ na to m<>gę poradzić?„ Po upływie pół godziny, gdy pan Wady. Prawdę powiedziawszy, natura ta-

*• Wyrzucić ntkogo nie mo2ę·„ gospodarz zasnął, znowu zbudził go te· kiego człowieka pozbawioną Jest szczerości, I 

JędrzeJ Szpyrko, ~ewe z zawodu, dostał Starania lokatorów spelzly więe na I lefon.·. nierzadko nie przyznaje się do prawdy nawet 
nagle ciężkiego ataku ślepej kiszki. Pogotowie niczem.„ Gospodarz był niewzruszony. I tak co noc... przed sobą samym, lecz stafe w opozycji do 
przewiozło go do szpitala, celem dok0J1ania na- Aliści nocy pewnej o goc!zinie 2-ej, I Niezwykly ten zatarg między go- wszystkiego l każdego, na Jaklemkolwlek tle 
tychm~astowej operacji. gdy if!IĆ Pan gospodarz spał smacznie 1 sipopadrzem a ·lokatorami rozstrzygnie byłaby prowadzoną dyskusJa. 

Pani &pyrko zapłakana i zmartwiona po- pod pierzyiną, 'sąd. - Ten. - Chętnie przeciwstawia się ogólnie przyJętym 
dążyła za mężem. n B ~ ' T wierzeniom, a bywa tak, Iż osoby o usposoble· 

Na korytarzu szpitalnem podchodzi do niej I ·O~~ o „ u rod •o'· ulu łagodnem I ludzkiem - speclalnie budzą Je· 
wytworna siostra i pyta: ł Jl go agresywność. 

_;._ C~y mąż pani ma pyfamę ·"' PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKtEJ 19.47-19.55: Dzienn.ilt wieczorny. Nieraz okazułe rozrzutność w rozdawaniu 
Szewcowll przygląda się jef nłezro.zumiale, POLSKIEGO RADJA. 20.00-22.45: „Pailesibiaint" _ oiperl!ltkia KiaJI10Ja prezentów I czynieniu zakupów - to znowu 

wrec-..zcie odpowiada zbolałym głosem: WTOREK, dnia 9_-go. styczni.a. ' Millockera: (T.r. z. \~al„ . , stale się nie.zwykle ścisły l oszczędny. Wszy. 
- Tego dokładnie nie mogę powj.edzieć 7.00-7.qS: Sygnał czasiu i pa.eśń „Kiedy rann11 W przet'Wlle „~aigrer , qpawmaid<aa:i;1:e lOO!nii?Ze J·a-1 stko to poproslu zależnem łest od jego fanta· 

wsta.Ją zo,rze". I nusiz,a MeMnpll"a {K!wiaJCtraM ntel'lrucllu). J 
kochanej paniusi, ale wiem, że ma straśne bóle 7.05-7.20. Gimnastyka. 22.4S--23.00: -Muqka -tianec:ma. z k.aiw. „Adria". zy • 
żołądkowe.„ 7.20-7.35. Muzyka z płyt. 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla Gdy Jest w dobrym nastroJu - wszystko 

* * 7.25-7.40. D:deiimilk poranny. komurukacji lotnkzej i kom. p-olicyjny. wldzi na różowo a wówczas lego środki ma· 

Panna Kun
„Aunda -s*tara się o męz"a. 7.40--7.55: Muzy~a z płyt. 23.05-2.1.3(): D. c. m1JIZ7"ki Lu!, z kia.w. „Adria" terJalne wydalą ~u się niewyczerpane 
"'e 7.55-8.00: Chwilka gospoda.rstwa domowego. • ' 

- Czemu nie wychodzisz zamąż za Anto. 8.00-K05: Odczytanie programu na dzieli. na- AUDYC1':E ZAOR.ANICZN:E. Ale gdy przyłdzle nan ponurość, co zdarza 
sła? _ zwraca się przyjaciółka. stępny, 18.30. BUDAPESZT. „~piewacy nQrym- mu się bardzo często - wówczas wszystko 

- Bo oi:i jesJ za głupi dla mnie... 8.05-11.4(): ~~Y przegląd prasy pol- berscy" - opera Wagnera. Trainsm. zmienia się i wywraca na drugą stronę l "ftrtedy 
_ Masz rację .•• Po'finnaś wziii'ć męża, któ- l1.4~~t,-50· z Opery Królewskliej· · ·ani dawanie prezentów ani też kupowanie cze· 

ryby miał rozum za dwóch.,. 11.50-11.55: Wiadomości bieżąc&. 20.05. PRAGA. Koncert SYllllfottk:~ny. goś ~le sprawia mu nalmnieiszeł przyjemności. 
•** 11.57-12.05. Sygnał czasu z Warszawy, Hej- Tr. z saN Smetany. Pr:aeclwnle - potrafi nawet wtedy okazywać 

Felek Miętus spotyka na ulicy swego przy· na.ł z Krakowa. · · · 20.10. KO:ENIOSWUSTERłiAUS:EN. - dziwne skąpstwo. 
jaciela Antka śmirus~. , 

12'05Act~~~ief °:°'cG~oo::~e'.j~lOMtweJ Haimy „Chirystus" - oratorJum Draeseke- Co mu grozi? . 
- Jak się masz, Antek!.„ Dobrze, że etę 12.30-12.33: Wlilaid0tII1Jości meteo•roilo~i;cz.ne, go. . Jego zbyt kłótliwa I agresywna natura może 

spotkałem ••.• Chodź pójdziemy na butelkę wód· lZ.33--12.55 Muiz:yikia w wyk. zes.połu Hdimy 20·20. BUKARESZT. Koncert symfon. go doprowadzić do wielkich trudności tycio· 

ki .• „ 12 5
5-Aid1a.tn3 ooskilleDi-~1· i'kanowł_:1:., ?.O 40 M'RDJOLAN La Ci'.ua Rosa" - wycb. 

• • : 2l en.n po uwuowy. - · ' L ' " 'LL DNIA 9 STYCZNIA URODZILI SI"· 
- Eeee„. - ociąga się Antek. - To tro- 13.00-15.25: Prze.rwa. operetlka Ranizata. ...,. 

chę zadużo... 15.25-15.30. Wiadomośoi o ekspMcie pot- Papież Aleksander VI Borgia (31 grudnia 
_ Jaklo, bracie?„„ I ty to mówisz?„. Jed- skim. st. st.); Adolf NowaczJ•ński l Kornel Maknszyli· 

na buteleczka zaduźo na dwie osoby?.„ l5.30-li~ K0411wi&at W>y Przem'Y"ł.-Huidt • ..,. _ _._
1
.,.,, ~-~ ski, znane postacie nasze! literatury; Giovanni 

_Nie o wódkę mi chodzi, tylko nas dw6ch 15.~16.oo: 
0

M,uizykia. taneczna z płytt, n~r rv~ ~'U Papin! - satyryk włoski; Karol Czapek - ll· 
jest zadużo na jedną butelkę, fraierzd 16.00-16.25: P·iP,śini w wyk, Stefania N•CJWity. terał czeski; Thomas Warton - angielski „poe. 

___ 16.25-16.40: „~yinlk.a P.K.0." TEATR MIEJSKI. ta loureatus"; Carrie Chapman Catt - sutra· 
16,40-16.55: .„Kądllc jęiz~orwy" - prelef!em Dz,i.ś, we wt()I'eik, środę i czwact.eik k.11oibo- żystka amerykańska; Karol Antoni ks Roban 

Z Z P d 
'

• r R ,prof, Sibll4llllSłiaw Sł•o ·ńBlkl, h " n .. • _, "---'·---' '-'-----"-' W • 

e W O O lcerow ezerwy 16.55-17.05: Miuzy~a dtz:sW<Óllów _ l)łyty, " w„a .ruutwtilCJia „uwwaww0or i ~;". an· - wydawca „Europelsche Revue" w Wiedniu: 
a 17.05-17.5()1 K>001JC~ k.aimeaiaiLn.y w -w,ik. Tria tl'adctaich da.ncing. fDOIWIA.oja tia spobk>aiła się z Bengt Berg - znany oritolog szwedzki oraz 

dk:r ~orącem pl'1lyjęoilem .2Je ml'ony puibtiioz:nOOci. 
Zwiaizek P1ocfofiicerów &e.zemvy - ęg W&~ko.mi1rskńioh. W pi~teik wieczorem wy61Łęip Diiea:ir6W'llllMlej gwiazdy ekranu Vlłma Bauky, Gracie flelds I 

łódzki _ w celu ZlaSitenia .wry<:h fuaduwów 17.50-18.00. Repertua.r teatrów i komunik.aity J)ieś.nt1311'ki poilsłcie9 Ha'!Jki Ordoaiówn')'" w zupeł- Anita Louise. 
u~W!O'l'IZył w ~cbJii dwia loloatle 11~~e ipn;y łódllkie. nii~ !ltO'W)'IDl reperlua.Tze. 
ulńicy Piio·tr~i Nir. 18 oraiz 38), i 18.00-18.2(): Od.OZ'}'ll p, t. „Kiobi<eba m łr.oocd.-e 

Lo1kiarre te malją ohairaJk.tęr t. ziw. l'lltla pair- I wyoh<JWa'll!iia pańs<bwowego" - wygł.o& red 
ków. Znajdrują się więc w ni!ch n.aii11oz,maHJStz:e Jam Pi.c>trowski. 
slł.om:iie.ru:e, _ b.iłlaroy 51por~owe etc., które z·a mil· 18.20-19.00: Muzyik.a Jei]cl{a. Chór Dana. 
nimaJLn.ą opbaitą słiużą sz:erokim rzesziam pubiliicz- 19.00-19.05: Odczytanie proi!r>amu na dzień na· 
IDOŚcii tlliiefoais·OlbLiiwą rozrywką. stępny, 

Zwiią!Zek Pooo~cerów. ' przemaiczył z:ysk z 19.05-J9.25: 
ti'mp!'l!IZY tej na Zll!Bttenie tun~uBZ6w z.w~ąziko- 19.25-19.40: 
W}'ICh 011aiz ceAe łndbuitlalklo ~oś'WlllllbO!W-e Zw.ioąrr.1ku. 19.4-0-19.47. 

Rozma~o~d. 
F eiljet'cm alldt1'ailm.y. 
Wiadomości sporlowf' 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(02rodowa 181 

Dziś we wtorek o godz. 8.15 wieczorem na 
oiótne żądanie publjczności powtórzenie Wesoi
ka SyJwestroweg-0 J>. t.: „Nie mairtw s·ię .. ", w 
reżyserii Kaztmieru ()pałiM!dego i Wojcie
chcrwskiego. 

JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 

'WAH WW& 
Nocy dz isie jszej dyżu rni:\ nas t <; pujące apte

ki: A. Potasza (Plac Kościelnr 10) A. Charem
zy (Po100rska 12). E. Miilicra \P iotrkowska 46) 
M. EpsztaJna (Piotrkowska 225), Z Gorczye..' 
kiego (PrzeilllZ'd 59), O. Antoniewi<:za (Pabi~ 
oka 50). 
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STRESZCZENIE POCZATl<.U POWlfSCI. 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle po<lbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który po.ka
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na J)o<lstawle tego kwitu ojciec i syn od
b ierają waliz.kę, w które! ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· 
m1 i szmatami odrąbaną reke mężczyzny 
oraz wore<:2ek z pieniędzmi I kosztownoś· 
ciami. 

W chrii, gdy Chu~ik otwreral wallzkc. 
ktoś z~al do dN;Wi. Szybko wsunął wa
lizkę J)Od ló:Łk:o i w tej chwili do po.koju 
wszedł policlant, a za nim iakiś pan z tecz
ką oraz d-Ozorca. Owym panem był n.lent 
Ołuński. który przyszedł mu omiairnić, że 
według przedśmiertnych zeznań •:ileiakiel 
Klementyny Wiórczyńskiej , zamieszkałe! 
przy uJ. Sląskiej 12. Jest on jedynym I wlaś
CIWY'tll synem hrabiego o nleznanem ~azwl
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed' 
wypowie~tmiem teito nazwiska. 

Od Sl\Siadek Wiórczyóskiel Chudzik do
wiedział sic. te ongiś służyła ona Jako pia· 
stumca u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa
dziła talemnkzy ~ywot Odwie<lzała la pew
na elegancka dama o niezwykle! urodzie, 
która wszyscy n11ZY1Wali „Ksie:tnkzką Cy
gański\" I która przyJetdta cytrynowa limu
zyną. Chudzik ulrzal la pewnego razu na' 
uJky I uozyinlla ona na nim niezwykle W'!'a· 
temle. 

Jeszcze togo samego dnia Chudzik J>O· 
stanowił Pozbyć sle nleszozesnel walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew
na chł01>ka. Wobec tego rzucił wallzh do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z 
gazet, te wlicJa opróoz walizki w ~tawie 
odnalazła <lrugą taka samą walizkę, zawie
rającą druga reke bestJalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owel chł()pkl widział Chudzika z 
walizką zawodowy rzezimieszek, Włady
sław Pakula. który grozi Jasiowi, ~e odda 
go wraz z ojcem pod sąd, Jeżeli nie wystara 
sic o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so
bie do pomocy swego kolegc, siłacza Felka, 
l razem szipiegują Pakule. Za miastem do
chodzi do walki miedzy Pakułą a Jednym z 
Jego kannratów, przyczem Pakula 1>chnie
ciem nota zabiia swęzo . zYWala.. 

Narzeczoną Chudzika Jest służąca adwo
kata Glow.niewskiego, mieszkalącego 'ł' ,tym • 
samym domu, zgrabna. mło<la dzlewezyna, 
której na imie Stefcia. 

Olownlewski zainteresowal słe losem 1 

Chudzika. a t'<IY Jaś opawiedzial mu w 

wie~kiej tajemnicy o odk~yciu ~okun.ane:m w I - No, i co dia1lej?.„ Wszedł pan do I - No, a czy Mornel pani równ i e ż 
wahzce. adwokat Głowmewskt z 01ew1ado· o! 0 · i? · ·t · d h t' ? C 
mych przyczyn oadł zemdlony na vodłoge„. P ( JU ••• . • n;e czyn~ z.a nyc wYrzu ow. „.. ~Z'i 

Jaś. obawiając siew dalszym ciągu zdra· - Zap~ał.em i ws.ze~łem„· Pan~ Du-,· me mów1t, ze iest zły . na I(ryg1cza(„. 
dy ze strony Pakuły, szpieguje 11;0 w nocy. browska siedziała w f.ote~v'km, a pain Mor- _ Nie ... 
Okaz11ło sie. że Pa~uł!i 1>rzepr?wa~z~ .jakieś nel był widać bardzo zde:nerwowamy, bo _ Napewno nic nie mówił? 
konszachty z przy1ac1elem Ks1eż111czK1. Ka- b' , k · W ł · D . · N · 
rolem Zawi<lzkim, który polecił mu. aby za· l !€gai I?0. P? O~·u.„ ~czy em panu U· - Nie.„ apewno.„ 
denuncjował Chudzika. lecz Pakula. obawia· browsk1eJ Inst I wyis:zedłem„. - Doskonale ... A cóż to było wczo 
ją~ :ie zemstv Jasia. ni~ ch~e sie podjąć tel - Doskonale„· - odlparł detektyw.- raj zrana? 
rn1sJ1. :Wo~ec tego Zaw1d~k.1 zwraca sie do Czy pani Duibrowska jest te•raz w swyrr1 T d · ł t 
Kslężmczk1, przez która me1eden meżczyzna k . ? amara po mos a g owe. 
odebrał sobie już życie, aby nawiazala zna· po OJ1l .. „ • W czo raj zrana? .„ Nie tViem nic. 
jomość z Chbuódzikiern i skłoniła go do J>Opeł - Jpest, proszę pana ..• 

1
d _ Czy Mornel odwiedził panią?„. 

nienia sarno Jstwa. . . - .roszę mnie zamel 1 ować-oZIIla}- Tak b t tutai· 
Pewnego dnia powraca1ace11:0 od Ks1eż- mił Benet - ' Y ".' 

niczki Chudzika aresztu i a dwai wywia- Nuimer.owy Wl;':ndą zawi·ózł go n.a - Przyszedł z wizytą ?„ 
dawcy. . . ' - Tamara milczata. 

W Urzędzie Sledczyrn Chudzik dowiadu1e góre. p d · d · ć · 
się ku .swemu wielkie.mu. przerażeniu od Tamara była mocno zdziwiona wi- -. roszę o powie zie . na moie 
nadkomisarz~ Bełz~. ze 1est. ~osądzony o źytą detektywa Benet przedstawił się 1 pytame„ Czy przyszedł z wizytą?„. 
zanwrd?wame hrabiego Kaz1m1erza Burs- . . · „ _ Tak„. 
ktego. i ego rzekomego olea... . od razu 1 rzekł. . I b t s oko ·n ? 

Podczas rozprawv sądowej Jakiś taj em- - Przybywam w sprawie Krygi- - T y kp J y · „. 
niczy „Garbusek„ podaje s;e anonimowo cza Czy znała go '? -.- aaa „. 
iako sprawca zamordowania hr. Burskieio.1 .„ ., . pam ' - Nie awanturował sie?„. Nie wy„ 
Mtnw energi~znych po~zukiwań n~dkorryisa-1 - Oczyw1sc1e ... Poz~atam go w lo- 1 krzyiki\vał dW'l.l.krotnie: Krygkz!„. 
rza Bełzy me udało s1e pochwycić taiern. kalu, w ktorym występuję„. K • , · 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kipi A czy wie pan· co s· nim sta rygicz. 
on. je~t '!' rzeczywistości. Chudzik zosta1e to?- 1 ie z - Tamara ręką za~ryła twarz. . . 
umewmmony. · „. . . . . . -No? - nacierał coraz hardz1e1 

Zawidzki, ~hca~ sie Pozbyć Chudzika. Pytame to wywotato mepokóJ na JeJ 
1 
detektyw __ Niech pani powie 1 Wy-

zatruwa go ta1emmczyrn płynem, lecz Chu- twarzy. . ... „ 
dzi~ wbrew mniemaniu . wszystkich . ni~ _ w·em d t . . I krzyklwał d:wukrotme to nazwisko, czy 
umiera. wpada tylko w letarg. „Garbusek'. 1 :·· - .o par a m~pewme. nie? !„. 
wystepujący również pod zmyślonym naz- - Pan Kryg1cz wyiechat.„ Tak 
wiskiern „barona Ordyna". okazuje .Chudzi- - Dokąd?„. - zdziwił sie detek- - Ah ··· T • I b ł b t 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nte 1 tyW - a„. o znaczy, ze n e Y z Y 
prostując wiadomości o jego rzekomej śrnier j • . . • spokojny„. A dlaczego Mornel wspom-
ci, w.Ysł'la go. zagrank:e . pod przybranern 1 · - Tego me w.iem. Ale tak mme po- niat dwukrotnie o Krygiczu i w dodat-
nazw1sk1ern Wiktora Kryg1cza. mformowal numerowy, 

Chudzik . Krygicz wyjeżdża do Paryża, _ Kied ? ku tak zdenerwowanym głosem? ... 
a synek jego pozostaje pod opieką starego nr Y • „._ . . I - Wcale nie byt zdenerwowany„. 
hrabiego Strzygi · Toporskiego. W Paryżu .. - V\ czora}„. Okoto ~odzmv d~u- _ Są świadkowie, ktzry widz1e.!i 
Kryg!cz na.wiązuie znaiorność z magnatem I g1eJ po _P?łudmu zadzwomt~m do .me-

1 

pana Mornela i twierdzą że byt zde-
śląsk1rn W1eslawern Mornelem. I go.„ Najpierw odezwał s1e kobiecy . . . ' ' . 

Kry11:icz nie zrywa iednak kontaktu z ł p . t h t k nerwowawnv„. Pam meiasne odpow1e-
Janą i pisze do niej listy iako anonimowy Ig os„. rzypuszczam, ze ·0 V a ?0 0 - ! dzi mogą tylko panu Mornelowi zaszko 
wielbicie~; Jana odpisuje mu na „Poste- oówka.„ ~apytatam o pana Kryg1cza.. dzlć„. Zechce pani powiedzieć catą rra 
Restante . . . Kazała m1 zaczekać przy aparc1e.. Po- T lk d k 

Za .pośredin1ctwem Mornela poo.oo.Je tern ust s t k' l z · dę.„ y o praw a moie wszyst o 
Krygicz w Pary.tu tan<:erkę, Tamarę. Moir- Y Z am mes 1 ~ os„. no'vu ~a- wyjaśnić„. 
nel iest o.i:rromni~ o nia .zazdr1?5nY. . py.tałam .o pana Kryg1~za„. ~doow1e- - Ja nic w tej sprawie nie wiem. 

Pewnego dn~a Krygicz znikł ~ ta.iem· dziano mi. ze pan Kryg1cz wviechat na- J . M l · · t 
ni<:zy sj>C'Sób. z , . k · . estem pewna, ze pan orne tez JCS 

Detektyw Benet przesłochal w tei spra- zawsz~.„ apytai~m ;vięc !0 iest przy niewinny„. 
wie numerowego, pokojóWkę i przyJaoiól- aparacie„. Odpowiedz brzmiała: - „tu - Więc dlaczego pani ukrywa pra- •. 
kę Tamacy. · , · ; ' • ·rltówi numerowy" .„ 

Ze wszystkich tych zeznań wYnika, :te D t kt r h' r · . · wdę? ... 
Mornel w dniu wczoraisZYtn był bardec . . e e Y':'V przys uc iwa się uwazme - Bo„. boję się„, 
zdenerwowany i zachowyWal sic talem- JeJ zeznamom. , _ Proszę się nie obawiać„. Jeżeli 

nicz<>. - Czy ~fos owego „numerowego" powie pani prawdę i jest pani niewinna, 
nie wyda wat się pa'ni znajómy?... · - nie mogą pani grozić żadne konsek-
zapytał.. wencie. 

- Zdaje się, ie nie„. Tamara uspokoiła sie. 
·- Czy zna pani niejakiego Wiesta- _ Więc powiem panu wszvstko iak 

Rozdział sto trzynasty 

fJd piqf ej do siódmej wa Mornela?.„ byto„ Wczoraj zrana odwiedził 11inie 
Tamara cofnęła się przerażona. jeden z moich urzyjaci6L. Adwokat Lu 
- Owszem ... znam„. Dlaczego pan cjan Laval. .. W czasie jego wizyty nad 

O godzmte 9-ej Wlfeczorem detektyw ( - Napewno.„ Przecie zegar mamy pyta o to? 
B 

· .„ szedł Mornel... Ponieważ · wiem. że :est 
enet wszedł do hote1JU „Amgielskiego" I w korytarzu .•. Pamiętam, że było d:o- -A czemu pani tak zbladła nagle? on ogromnie zazdrosny, wypuścibm 

i zamierzał już .wdiać się na S'Zóstoe :piię-, kla•cfmiie ięć milTIJU!t po siódimej·„ . . _ Pan zaskoczył mnie tern pyta- Luciana druO'iemi drzwiami„. zwtok::l w 
tro, by przesłlliahać oso'Qiście Tamarę - Czy za drugim ra:zem dlwgo pozo. " 
Dulbrowską, gdy naiglle iZat·rzyimat slię. stawal u pand Dubrowskiej?... mem„. . otwarciu drzwi nasuneta Morne1r;wi 
W głowie jego powstał irmy ~I.an. Pod-I _ Do jedenastej.„ o jedenastej Po- w m" ~ie ~ę~.„ r~zy a~~ym „numero- pewne p~deirzen!a„. Przypuszczał. że 
szedł do portjera i zavytał: jeoha. li ra:zem do „Kiatiit.tszy", gdzie pa- nJ? · Y P YP em pan Mor-1 byt u mme Kryg1cz.-„ Wyp~rswad?\va-

- Czy mógłbym się zobaczyić z nu- ni DulbrowSka występ1.t'je;.. · „. N' „ il' tai:i m~ wszystko 1 rozstaliśmy się w 
merowyttn, . obsłwgiuijąicym szóste piię1Jro? - Aha· .. DoS1kona.Je,.„ _ rzekł detek- - A ie v. 1:m .... mo 1.W~j" nailepszym humorze:„. . 

Porfjer przyj'rzał mu się nieumie, tyw i wydągnął notes. - czy me wie. pam, a~ze?o pan - Aha„. Teraz JUZ r-0zum1em ... 7'.e~ 
lecz slk'iinął głową, zdjął sł.uchawtkę i po, Pr.zeJQreś1'1ił uwagę: - „Sprawdził,. ~ornel ~hciat w parną wmów~ć. ze Kry ~hce mi pa~i odpowiedzieć ieszc~e 11.a 
łączył Slię z ostatnim •piętrem. Po pię- 1 co Mornel robił wczoraj od 5-ej po połu-1 gie~ wyJechat rąt nazawsze · - Jedno pytame. Czy Mornel odw1cdz1ł 
citu miruuiadh detelvtyw miiał jl!l!Ż przed dniu d·o 1-ei w nocy", natomiast wyipi- amara spu ci. a oczy. panią jeszcze wczoraj? 
i;obą llil.1merowego. sal nowe daine: - Teraz - odparła - domyślam - Owszem.„ Byt u mnie przed wie 

- Jestem z poliicjd..· - przedstawił - Od 7-ej dl() 11-ej był .u Taimairy się dlaczego.„ On był o niego zazdro- czorem„. 
stę Benet 1 wY1eg11tymował się znacz, DWbl"owskiej. Od 11-ej do 1-ej w nocy sny„. - · O której przyszedł?„. 
kiem. - Zabraniam pa'IlłU mówienia ko,' w ldlrnlru Katłrusza". SprawdZtić co ro- - Ach, tak?.„ - twarz detektywa - Byto koto siódmej ... Moie Hlka 
muJkolwiJ.~, że byt pam przesłuchany„. bił od· 5-ei' do 7-ej. rozjaśniła się - Wiec Mornel i Kry- minut po siódmei ... Siedział u mnie do 
~hodzi o pamia. Mornela i jego przyja... Po wyipbsainiiiu tej urwa·gl -vwrócił się ~icz ~yl~ dwom~ konkurentami. sta.r~- jedenastej. potem udaliśmy sie razeri1 •fo 
c1ó~kę, kit~ra m1e.szlka w tym ?ot~iu... jewcze do numerowego: · Ją?ym~ się o pam względy?„. o. tern me „Katiuszy" ... Tam byt tylko do wpół do 

- Wiem, Wilerrt„. O palll!Ją Tamarę _ A K•rygfoza znał ipan?.„ Nie przy- "'.'1edz!atem wcale.„ I dochodziło pew- pierwszej. bo 1116wif, że go głowa boli 
Dubrawską„. - ·dlokończył im.un:el'OW'Y\.- chod:zit tu ta.kii? . .- me między nimi na tern tle do sprze- i wrócił do domu ... 
Pan Mornel bardzo często do n1etj przy- Numerowy zmairszczy;ł czoło. czek, pr~wda ?... · - Tak.„ Więc przyszedł do pani 
chodzi„. _ KTY1&1ilcz? ... Zairaz.„ Nazwisko ja- - O, nie„ .. Ży~i bardzo zgodnie... koto siódmei.„ Doskonale„. 

- Czy wczoraj byt również?.„ !k~ mi zmajome·„ Aha„. przypominam · - C~y pam wi.e napewno •. :ż~ na I detektyw podkreślił w notesiku 
- ()_wszem nawet dwa iraJZ.'Y... sdl.ńe„. Słyszałem je wczora!j„. ~em tle me dochodziło między mm1 do słowa: 
- Kiedy?.„ d · zadnych starć? Sprawdz1'ć c robił od 5 t · d 
- Raz był 'Zlraila ... Była wteidiy mo- - O zie pam słyszał?.„ . - Tak... 7-ej!"." o - ei o 

te godz~na dWlJll11aista, a'lbo może i pót- - T? było ~aik: .. · ~cz.oraJ około go-

Rozdział sto c~łernasty 

Jla DIODODJ(Of:fi śl~d!:fDJO 

·niej„. Bardzo był ~denel"\JłPW'any„. Sły- dvmy p1erwtszeJ portier z ldkaiu „Ka
szałem jaik: klóc-rt sl1ę nawet z ·J)altllią Du- ttru:s~a" prz}llniósł li~ dfa parni _Dlll~row
brows'ką·„ Talk.„ . Potem był j'\l!Ż ja1kos s'k'iei„. Pod~hod.ze W1J.ęC do ct1rzw1 z l'!!stern 
uddbru:chany, zszedł na dół. zactekał na , a za dtrzwrarrm roolega Slę wyr~tnlle 
dole na pa'!liią DUlbrowSką i' razem wY-j g-los pana Monn~la: - .,To cl ~O'W'l~: 
sz.H na miasto... Kryi~icz!... Kryg1cz!..· Talk v~1edz:aL. Zegar WISkazywaił . dziesiątą god'Zi· I rym mies 71k>at Mornel. Musiał go iesz-

- Aha„. A kiiedy przyszedł druigim I Pa!111ętam. .. Dwa razy wY!TIÓWtł tio na- nę, g.dY ~~tektyw. Benet. opuścił hotel cze złaPać zanim Momeil uda ~i e: do 
ra:zem?.„ l zw1s!ko.- , . i „Ang1elsk1 . Na ulicy mzyt drobny die-! .. Kaitiuszy". 

_ Drng-im r.azem. przy~zedł pod wie' ] - Słysz~ł pan w.y;azin1e?... . szczyk .. Ludzie ~hodzili z ot_wartemi pa ,. G~y wpadił do hotelu, pierwsze ;ego 
czór kolo godziny s~odrrneJ·„ - Jrukina1wyiraźn11e1, proszę pana„. I rnsolam1. Wywiadowca wsiadł do tak- pytame brzmiaiło: 

__:_ Cz. y napewno pa!Jl pamiieta, że by- Detektyw pOlkiwał ~łowa. i zanotowaI sóW1ki i kazał szoferowi w iatknaJszyb- J D I . . t 
ta siódma godzi'tla?.„ . coś w notesie .. ' lszem tempie jechać do hotelu, w któ· a szy ciąg JU tO 

... 



1'ł9 

El:N4 T4BE14 WY&R4NICB 
1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-meJ Ioterji pańątwowej. 

Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie
nia 4-ej klasy 28-ej polskiej loterji pań"' 
stwowej wygrane padty na numery na
stępujqce: 

20.000 Zł. na Nr. 165550! 
Po zł. to.OOO na N-ry: 41682 127494· 
Po zł. 5.000 na N-ry: 64594 99010 

127449 131092 155113. 
Po 2.000 zł. na N-ry: 6618 482Z2 

74667 76303 90052 93203 109963 110.588 
137099 137273 137946. 

Po I.OOO zł. na N-ry: 6477 7217 8413 
8942 11827 13067 20494 28933 36351 
39847 43323 47817 48594 56884 59008 
59009 59417 69795 70304 72817 87449 
94662 96420 97173 97273 97865 116038 
116079 119751 120318 120344 120991 
124016 128687 137105 140009 140781 
142632 150474 150938 153367 164837 
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935 50 63 74059 108 216 42.3 56 621 870 928 1560'19 150 218 329 65 432 691 706 21 27 74 78 881 900 85 89 '390060 142 72 79 254 ?5 329 52 
75005 371 486 600 7 945. 815 952 67 157035 60 174 462 77 2817 19 158056 428 50ił 648 Sfil 942 92 40059 248 339 508 42 44 

p 200 ł N 76133 34 374 403 66 Sil 58 606 18 823 87 936 130 250 357 88 858 929 74 159106 50 237 325 64 810, 60 979 41227 424 45 56 66 68 93 $47 892 96 
0 · z· na „ryr 92 11251 452 713 78018 21 399 656 764 826 915184 602 45 Hi0211 401 30 92 642 91 713 865 973 42026 'Z16 81 457 63 93 950 4.3n69 104 360 499 

35 281 345 452 10 506 n 14 49 898 920 5ż 74 78 82 85 19122 81 92 416 75 536 912 80010 30 161002 92 I63 2n 548 633 35 69 952 162036 287 517 ;;3 so 78 44162 75 ;m 92 .361 .;12 641 so Mi 
62 1273 79 657 762 838 83 2038 lŻO 280 313 440 194 306 38 6& 421 537 612 40 72 978 81001 25 41 92 625 769 89 163138 46 589 702 954 164150 77 730 53 959 45199 246 353 413 505 41 608 719 92 
45 592 645 913 38 3057 191 411 17 64 531 192 932 222 78 363 84 581 641 96 931 82359 98 478 94! 81 231 393 576 606 815 967 165210 99 384 90 443 46049 1.;1 75 93 97 230 354 519 50 7811 899 47064 
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528 93 613 29 68 79 702 902 7002 84 128 67 280 51 86115 224 32 371 757 71 811 31 87044 114 845 168175 81 '244 323 27 462 513 609 921 169050 82 987 50071 92 116 424 61 541 94 600 117 89~ 905 
472 75 501 89 99 653 70 980 904 88 8056 152 85 96 98 903 30 70 124 85 258 331 55 61 439 8.5 626 75 970. 75 51002 65 256 81 414 68 727 45 73 846 S7 91 
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59 708 37 903 32 12088 122 387 481 716 828 64 209 17 24 345 519 31 33 68 819 26 72 78 965 Zł. IS.OOO na Nr.: 10241. 1$ 313 ?52 73 61l 718 833 52 62 ll37 154 55044 135 
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93 878 ~5 22100 30 77 200 29 447 595 655 794 860 100086 99 231 341 64 74 743 ss 89 911 101006 p0 1 ooo .zł na Nr: 490" 5786 11573 4a3 520 54 67 682 731 82 si3 906 84 68493 535 
903 23 14 23029 380 433 41 s1 583 840 953 96 21 121 41 482 119 879 102039 120 251 ao1 29 57 21106 2•5815 2•8048 28849 29241 36724 6~s 94 1s3 ss 911 65 6907-1 200 45 443 68 ~14 n 
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200 
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41020 23 85 86 129 85 88 282 370 412 92 624 748. 518 56 59 9P 652 96 717 41 855 P39 97 122001 12 ,892 942 90 6260 90 308 5Z2 47 SS6 7:123 34D 543 ?14 622 ~M n . 978 93239 50 56 58 328 R4 89 97 
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Kino dźwiękow" Dziś bezkonkurencyJna premiera! Pierwszy raz w Łodzi! 
l. ŻyWioloW"y diraimat z życia pionierów za9hodu p, t. 

II. Naiwieks:ta, naJpikantnleJs.za, l))elna humoru koinedJa 

I !',~~[!.~R.~~d~.~~.~!.P!!1~.!! :~ CZARY Arthur (partnerka sbnneiro Sllma) Na pie:rws·zy seans miejsca od 54 gr_ 
Dziś początek o godz. 4-ef, 20-lU 

,,PIONIERZY TEXASU''· 
W rolaich tl. uliubieńcy Ameryki: BILL CODY J ANDY SHUFFORD. 

VARIETE·DANCll"tG 

~od:i;~~i~ Dziś ?ałk= 5 Ml.le' · t'S 01·n DOR ~~::.o~;,o:~;:v:n~~oh~it:~; 
od 10 w. zmiana pro- • spół The Weinroth - Band'ł 

KABARET gram u . „ 
Narutowicza 20. Tel. 184•80, 110-88 _\DANCING t Ceny konkurencylne. Gabinety. 
,,TABARIM'' 

nOkTOR 1ama•mw••• ••r--. 1 Matki! DR. MED. Dr. MED. 

R E I c H E R . Któ~~o~~i~:~~iXt~~ZI I Z•:!:·~~,:,, do s. Kry ft ska Al. Kopclowskl . 
POWRóCIŁ. . ~. " .' J Kron11· Mleka" CłlOR. sKoąNf ~ w.ENERYCZNE CHOROB~ WEWNĘTRZNr: 

Specjalista chorób skórnych, Weil•· • • ~1.•~·~ ... „ 'li (kobiety l dzieci) Gdanska 37 : 
rycznych i moczopłc1ona.h. · ~"~~ .„ I lllllllll.llll llll 'od:t. przyjęć od 10.30-12 i od 3--4 

Południowa 28. Tel. 201-93, · '' ,„, ,-:., · 11111 IUllllllll li po p0ł., w niedziele i święta od 3-4. Tel. 232-55. r>rzyjmuie 7-8 wieezór. 

Przyjmuje <>d 8 - 11 rano i M 5 - 8 • Sł8HkłeWICA Jff ·----~-
wlecz., w niiedziele i święt.a ód 9-1• ••• łłł t ••••• ł !••• ł •• H •• ttt t •••••• t • • • ł ttHt ł ••• •• tel•t• 148·10 DR. MfD. 

C·:~::-~ s. wirszawski or. J. NADEL . . ~· MED. . N!! !l,!~.! kl 
H SZUMACHER CHO~OBY WEWNETIUNE akuner-m111kolo11 ł11koł11 Bornstem I ... „,„„.w. . 

• pr:ei;rowadzil sic: na ulice: . Godziny prayJ'lt od 3-S I 7-8 ehoroby kobiece i akuszei:ja AnćlłZ81• S, telef. 159•40 crc:::::r;::::· 81Sk.Bandu.rskiego4 ANDRZEJA 4 Rzaowaka ••• ' orzyim~jl~~te1!11~~~~~ ~dod~.9 VI, 

PIDTRKD\VSKR 56 I <Sw. Anny) TELEFO" 22a.e2 (weikłe Sieradzka 1). Tel. 191-08. --- - -- • 
__ _., __ te1_._1_09·23. PntyJocfa1 10-11 l 15-19.30 DOKTOR 

tel. 148·62 \ . DR. M~D. • Dr. MED. ntedz1J01e1:T010-R 12. K L I N G E R 
od I 1 pól - 4, 6-9 wlecz, w nie- • 

dziele I święta od 10-l M D d t IWI Dl 
Ceny D:::n~:owe. . ·Il ll n u il e I D!CHOROB: SKORNE ~w~!!ZNf H. R d ż a n Br ::i::~1i~t:t~1~ii~;; 

k
. AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE Zachodnia 64 tel 1ac.1g Narutowicza 9, li Pltatro PtzyJmu,1e od 9-11 !•no I od 6-$ .,,., 

ł. ~gunows I PRZl!PROWADZll srn NA uuce ' . J ł . T•l.128-9& w niedziele l świeta od 10-12. 

• UU Pomorska 7 tel 127-84 przyJmu!e od 12-2 I od 7-8.30 wie(:!. Cberob: weneryczne. moczot>łctow• PłENlADZE z rzeczy nieootrzcbnych. 

8 9 • w niedziele I śWleta od 10-.lZ wpoi I skórne. - Przejrzyjcie wasze rzeczy i lil~ble 
P iotrkvwska 70, tel._ 181· S. przyJmulc od -4-8-eJ. 30 ------- -· - : -- ~ --·.... PrztJmuie od ~10 rano I 0-8 w domu,. a z pewno~cia Żnaidziecie 

CłtOROB\' Sl\óRNE. WENERYCZNE ZAGINĄŁ pies rasy wikzel. Odprowa- • wiele niepotrzebnych i nawet prze-
ł . A\OCZOPlCIOWE. SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek- dzić Tairgowa 55, m. 4. Micha.laik. RUTYNOWANY buchalter sporządz;,. szkadzaiących. - Ogłoście 0 tern w 

Gabinet · Roentgeuo • lecznlczJ. torarrtl w b. dobrym stanie. Wlado· l----- ----: · --- bilanse, zaprowadza księgi handlowe, .• Republice'• w drobnych ogłoszeniach, 
Przyjmuje od 8.30-10 r .• 1 do 2 i pól mość: ulica Zielona 65, m. 19. III p., POTRZEBNA sumienna buchalterki Umiarkowane wynairodzenie. Dzwo- a z pewnością dobrze ie sprzedacie. -
i od 6 do 8 i pól wlecz. W nt~21iel• od 10-2 i 8-10 wlecz. lub młodzien iec z praik tyk o. na pót dn!a nić 243-77, od Z.ej do -i•eJ oraz od 8-eJ Oiloszenia w . ."Republice•' daJ111 zawsze 

i świeta cd 10-1. -.Wymagania i reicr encjc suiJ c;krcmne" wiecżorem. dobre rezultaty, , 

-



-Poznańscy lulrilnarze· bokserscy 
Mistrzostwa atletyczne Polski zosta-

Ze sportu . zapaśniczego · 
w Łodzi , 

nie przynoszą . zaszczytu naszemu sportowi , ły wyznaczone ?Stacec~nie na .17 j ~ą 
· · · · . . · . . marca. Odbędą się one w Łodzi, w du-

. Ujawm~nr~ przez wydział sed~łOW- p. Ermanowi1cz, a czek opiewający na 1 rzeba go było przeciąć. . . żej sali Helenowa. Ponieważ Polsl\j 
ski pozn~sk1ego ·okręg~wego ~~1ązku pokaźną sumę podptsarny był również . Panowie Kośdelski i ·Ermanowl·cz Związek Atletyczny zamierza p10 mi:
boksersk1ego wykrnczen po.pe.lmanych przrz p. f:rmanowicza, w tym wypadku zostali przez POZB zawiesze1ni w P,ra- strzostwach zorganizować specjałnt 
pr~ez dwóch czolo.wyc~ se~z~ów . poi- już · iCd1:1~k nie. sędzieg~, a o,rzewodni- w~ch sędziów, a zawfoszenie t? za7 obóz treningowy przed '?"ystaniem ek:-. 
sk1ch PP. Ermanow1c~a 1 Kosc1~lsk1eg9, czącego wydziału sędzi.owsk1e~o. twierdził też zarząd PZB. FunguJą om spedycji na zawody o mistrzostwo I;u;. 
~rzy wy.korzystywanm przez nich zm- Nic to, że do Wilna jest z11aczn:e jednak nadal jako kierownicy naszej ropy w Rzymie i w tym celu zaanga~ 
zek koleiowyc~ wydawanych sportow- bliżej i tani·ej z Warszawy, w 15:tórej są I nawy plęściarskleJ, z.asl1adając w dal„ żuje trenera ze Szwecji, związ. ek tódz· 
c,om. prz.ez Panstwowy Urząd Wycho- te1'.· sędzi?wie j~śli. już , nie lepsi. to n~- szym cią~u w zar~ądzie. Polskiego Zw.1· ki będzie się. najpra.wdopodobniej. ubłe·.· 
\~a1y~ F1zycz.nego, y.rywoła,to w sfera~h pewno me gorsi niż. w Poznarnu. Zre- Bokserskiego. W1doczme PZB zapo. gać o zorgam~owame tego obozu . W: 

p1ę~c1~rsbch .cateJ ?ol~k1 olbr~~m1e sztą nie wszyscy sędziowie poznaiiscy mina o tęm, że ujawnienie, wvk.roczeń ~odzi, z ~e~ że. w . ~kład o~ozu w.eJdą 
\~-i;zeme. Obai sędz10w1e powyzs1 są m'.eli m8żn.ość sędzi()wania meczów za dyskredytują obu tych pamow n11etylko mistrzowie 1 w1cem1strzow1e Polski. 
mez\yykle popularni, ta~ ~ racji prow~- miejscowych. Nie ws.zys,cy wszak byli jako sędziowie, ale tei fako działaczy Mecz zapaśniczy reprezentacji Ło-
d~~rna_ b.ardzo znacz~e,l , liczby v.owaz- \V lasJrnch panów na wydziale sedtlow- bokserskiich. dzi z reprezentacją Siemiarn0w:ic nie dó-
ńltiłst~Gh . imprez plęsciarsklch, Jak te.i · skim. ~wietrty ~ędzl'tt tart\tejszv były POZB ma jui zebrany bardzo obfi- szedl do skutku wskutek . przemęczeni.a . 
z ~ racji . piast?wama ma.~d~t?w \;V. naJ- mistrż -Polski w boksie J1wańskl, bar~ ty materiał w sprawie przekroczeń, a zapaśników MdzJdch. 
WfŻSZCJ .magistraturze ~1ęsciarskieJ Pol dzo rzadko ukazywał sie na ringach przeprowadzane w nie~kle szybkiem . Rewanżowy mecz zap3:Śniczy Ł.ód:ź 
sktm Związ.~u Boks~rsk1m. • krajowych, mimo Jż umiejętnościami tempie dalsze dochodzenfa. pozwalają _.... Slask odbędzie się w. ,końcu. rok;~ 

Wykrycie powy~sz_Ych wvk~oczen swemi znacznie przewyższa1 obu pa~ przypuszczać, że jut w dni:ach naJbli~- bleża. cego w Ło·dzii. · 
wykazało z?ów dob.1tme na iak m~zdro nów powyższych, szych można będzie zamknąć jedną z 
wym ter~me pra.cu1e. P~lski Związek Dobrze się stało, fe wydział poz- najczarniejszych kart P01lskiego sportu. ' 
Bokser~kl. Lud.z!~. piastu.Jący CZ?lowe na(iski podlegający zasadniczo wydzia- Poznańscy luminarze pięśdarsoy nile ' Ta bela 'wygranych' 
:tR~o~viska w p1ęsciarstwie po!sk1~m, a l'owi PZB zainteresował się ta, sprawą. przynoszą jakoś zaszczytu . naszemu . (Dokończenie) 
'.a~imi. wszak s.ą .PP· Ennano\~Icz 1 .Ko- Wrzód już dostatecznie napęczniał. I sportowi! : · 9I 962n93 a19 62 64 89 5I7 .?4 661 79 798 ,9?04fi 
'iCtelskt, popetnrn.Ją wykroczema koh du„ I . 148 811 Z47 55$ ó25 192 98275 _397 407 540 689 766 
J<we mocno z pojęciami o honorze. · · !.70, 9909!4 259 465 528 798 1101 !>92. · 

' To co obecnie wyszło na .jaw wl T. g~ ... rn1·.e1· hoke1·ąwy o m· 1·s1rzostwo 1ooo'n..:26J. 3.'~ti7_78551Yl0ló161016740!. S2 
M ' d ' k' • j dt ' 648 56 827 925 95 102031 fi7 138· '63 263 306 !3ź 
t-ozn~rnu, zie 1 energ1iczne PO awie . 66 601 1os 57 s12 929 1031}90 269 344 77 431 635 

11\ektórych panów ze zwia.zku okręgoL ·z•.-o"' I ... red-t;""m.. - „odzi 104031 126 256 92 390 464 599 772 105040 118 3~ 
"'eli;o, niema dotychczas precedensu wł ..., ml • 1111111 ~""'11.m "'"" • 236 597 645 63 !i46 106079 119 60 204 11 50 at:s. 
historii sportu polskiego P Ermano- Sezon hokejowy Lodzi byt · dotych- lecklego K. S., Strzelca (Zgferz) l rezer- 'iJZ 42 859 903 s1 99 107056 67 84 144 351 5.li 

\'.;ict jako przew;dnkzący · wydziału czas bardzo ubogi. Dwa mecze o 111i- wa drużyny LKS.•U, Triumf i Un:i0t1- 1~~oi~2r~~ ~~64~: ~~861g8~~87~2ó1i6~ 1~~6'.~~18;! 
~io,dziowski-Ogo i p. Kościelski jako nai- strzostwo klasy A i takaż liczbn spot- Touri11g swych druzyn rezerwowych clo, 96 291 4?.1 594 762 99. 91,5 111036 10 431 e63 632 
'.,!iższy jego wspólpracowni'k na terenie I kań towarzyskich to narazie 'o/szystko. mistrzostw klasy B nie zgtas.zajfl, . . 728 ~1 sza 913 112055 56 438 85 570 674 835 

·e~oż wydiiatu byli przez dłuższy czas Znacznie lepiej za~owia?a się jednak W, trosce o da!s~y rozwóJ hoke1u w~ 11a1~iif83 2g~1 ~~ ~~1ś134 317 89 46
4 

103 39 40 
n;epodzielnymi wtadcaml pam.oącymi druga połowa stycznm. t.KS. organizuje Łodzi przcpr?wad711 ŁOZJ:i_L. wrai ze ·63 816 47 908 57 89 116110 48 90 ~81 96 301 ·s 
·i:a1f boksersltimi sędziami. w Po!Sice. w dniu 21 czwórmecz, w ktę1·ym ucżcst stowan·;yszemcm nauczycieli wycho- 583 621 68 117048 82 263 74 394 429 531 848 

no prowadzc11Jiia poważniejszych im. niczyć mają czołowe zesp-oły pólskle wania ftzycznego turnlei druh'n szkol- 118157 221 412 44 92 500 ·119051 zs2 560 616 714 

;,rez krajowych wyznaczali panowie cl Cr~covla , i ~ZS. P.oz11nf1ski, jak teź nych o mlstr~o.stwo szkół średnich w 33 ~~~0~g7 1~1 6 210 416 mois 320 512 726 s9s 
~ 'fegófy jcdyni1e kilku swych fawory- 'fnumf . l?dzlo, i, ?ruzyn~ gospodarz~. Łodzi •. TurmeJ. ten ma bardzo ~atne )2201ó 11 48 5'1 "· 124 500 28 624 S84 .123100 22i 

··hv rezerwujac jednak orze .. ważniej W. ty. dz1en pózn.1c1. ma się odbyt mel:Z znaczcme, ze \.\z~dęd. u na bra.k na1y.bk. u 320 457 603 199 814 958 87 .124007 39 ll8 11 '14 
.,:.~~stkie impi;Ćzy &il~ sjęl>ię, l:J..ll'IJf.Cb.. mtędzy111iastowy, Ł.ódi. ,...... Krak<hv. To 1w: po.izcz.egńlnv.ch klubąch zrzeszouycb, 1 ~~?11,,n,6~~ %J2s°ł17 4°1 1J2 5~q :s6 .~~-~a4 
~.:itż0e12:6lnie gdy· do~ obs~dy bvtv ja~ie§ h'afaue Wś'zVstkó, ]eż.oU -cho1tzi, o zespo· ·~v t~' i~~ku. w drut~n~ch · ~zlrolnypn , 22 127106 ni ao 29~034,ł 7i li4; 7n 1s13~5 ·~w!S 
- 1wody odby,vające się w miejscowo- . h0 r:;to.i~w.e. · .~ i.1s.1 ' • '1>~ O" ' .'C • • :·:Jest ·m~ . 1teml!·cs3.ei:eg! g1.ac~Yr Q~r.d.~P:; li~~·~ 1 1~ a.2fl!lif);. ~B6 7$9 12~082 JOJ ~ao . ~ą. 1~-k529 
'c l odległej od Poznariia wtedv rzeczą Na tym me ogramcza się Jednak znaczn.c ustępu3ących naszym czole 605 39 82, 36 982 130031 110 67 230 30;:s .1>4 48~ 

1 ,j\,·fią w stu procentactł 'bvfo. że pro- progra~n ~adchodzących tygodni: Za- 1 wym zawodnikom. ?Potkania d~użyn ~~s9g2~5g1IaJ~ł~1~4J 173a~g1iJ ·!i75f 8~~37f J: 
~vadzić je bęch;ie albo. pan Ermanowicz rząd. łodzkiego okręgowego zwi,az)rn I szkolny.eh odbywa~ się będą w dme po- 133269 ·322 467 555 739 80 89 134358 69 421 606 

i·• t · 1 Kośei lski hoke1owego przeprowadza w naJbli:~. - wszedrne. rozgrywki zaś finałowe w 52 53 709 23 87 836' 91 959 135123 91 432 586 nr, 
iLDn ez yai ,, . 70 • • ', • 'Szych dniach· mistrzostwa klasy . B, w dnie Ś\Vbtccr,ne. · . . i<s4· !>47 1360.l5 ' 26! 412 94 . 780 S.33 )37185 302 

Ten napozor n .... z! oz~m1~rv system których uczestniczyć bedą zespoły; J . W turnieju weźmie najprawdopodob soa 46 77 651 65 7o2 13~079 443 fi3Z i~2 .-sos 9iśO 
''btsa,<:lY_. ~awqd~d":~ st.aJe sie. Jed!la~ zuy- Jiarcerskie~o Klubu Sportoweao, Strze- :i iej udziat sześć drużyn szkolnych. ·_ 139j~~o~~ ii~ ~11~.~7 6~J~J2ł3 7a03~8f3 ~~a 6l.i 500 
ne nt.e Ja~ny, r- :1 s1e. zwazy ze orz . . · ·--·- -„-.„ 953 141019 2.5 s1 79 147 204 '42 434 7t elł! Só"~.M 
nrieieżdzte z Poznam a naprzvktad do 61 !42009 22 99 iOO 301 62 532 62 ' 672 774 J4iHM 

Wilna sedżfa otrzymy·wał zwrot kosz„ Men z'. bokserskł , . .p1· any bokserów łódzkich 2.30 4 '~ 3i0 4.c5· 508 Il 67 691 7'1b:3S 769.:ll; l4W7 
H,,,,. w "'lmt".e pf?eszto dwustu z!otvch. ~ ... . 417 46 lil5 1,0 716 145239 70 429. 56 ,762 ~~.5 

\» . ~ . , ~· • , • rt l 462.i6 :l07 21 429 40 86 673 760 Sl 7 29 929 'łS' ~4 
Wyp'łata ta~a odb~wała s1e PV~ez klub . ·Ł6d~-Wroc,ław • · · · Ł.O.Z.B. prowadzi cł>ecnie pe ralk-: 14704-'· 1!3'J 21s i6 616 148484 893 · 14'?0.1? 4l;i 
11a podstaiw1e speqalnvch czekow WY'... ' tacie· z Poznan!1em w cel•u dopirowadze- 36 sr 678. ·~ -. ,- · :· · . : 

!=:ta '~' iLl nych przez wydział sędziowski J Jak się dowiadujemy, Ł·O.Z.B, za- Hia w na.j'bHż~zym sza,sie do slk!rntku me- 1300.3.~ t>S, 9l 1'05 ?>ł'i 'M4 '45$~ 691 ·rn~~!a :~ 
p 7. B · kontiaiktowal na dżieft ~ lu1te){o między- czu bokserskierro Łodz - Poznań. P~ 9b2 J5.ll(J2 „50 A61 ~3 593 750 70 92,,11 . 70 

· · };.k·0· sędzia przyjeżdżał naprzyktnd miiastowy ,me·cz . bokserski z repręz,ęn- ~a1k~aci~. te zn"'a}diltją ~!ę Jti1t ·w sta4J· , ~1~}~5 1 4f~?3~~~ti-5~~,"Jf4~t6?f§4b11s :12~~1 ·~~ 1\r·~~3 
41 J 1 MWNM*"MH w tacją Wrocławia. Semmcyjne. to spo~ka- fmaltzaq1. . . . . . ns. $r:3 ,_.,506v 203 50 _79 332 SIO a25 ~6 se 

zamow.y raid . motocyklo
wy Union Touringu 

W nadchodzącą · niedzielę organizuje 
sekC'ja motocyklowa'. · Unfon~Touring zi
mowy raid motocyklowy. Szc~ególy 
rn.idu oodane zostaną do wiadomości w 
cl~niach. najbliższych· 

nile o'dbędzie się w sali fhlha1rmonji. ..._, Mecz pol\serskrŁo:dzi · z ~ewez~ f56?13S 56 325-529 .S9 679 ·80146 .157044,251. 34.1 

W związku · z. zakonitraktowaniem jUJŻ taela Niemiec Pot.-Zachod:nd1ch doJdzie 8i 99 414 36 64 773 158241'46 10 ~~6 55_6 635 t.J6 

meczu z WTOcławiem, . termi·n 1bndy.wł- do skutku w ma1rcu, gdyż w l1t1tym t·ru1~ 8481~0Jg9fg~ ~~~~· ił~ · fg~oo6 s2 rJ7 190 ' zoó'. sti 
dualnych mistrzostw boiksersikich okrę- 110 jest znaletć <lila gości dl"ll'.giego prze- 793 855 975 162037 137. 284 97 '.3a2 410 12 s~s ga.~ 
gu, "które miały się odbyć w dniach· 6- c.!'wnnka· ' 163326 514 23 606 95 11g 821'~2 63 83 922 95 

.11 l;utego został pr,z.esu1niętv o ~'ilika dn'i .- Do Ł.O.~.~· wipłyirtędla propoz.~9a 1~4~f37~7 ni;Jil iJfi 8.135~'hs.8~316i~i1„~~~ i~} . 
i iws1:rzostwa te odbędą się namrawdo-J okrę.gu pomo1sk1e.go cq 10 rozegrnn~a .167038 294· 487 503 1 G28 772· 168064· 179 Z.53»74 
podlahniej w termiinle od 12-16 l1utego. mecm bolksersikiego Łod1zi •z. teprez:en„ '416 84 923 169116 34ó 582 · 89 ·97 609 15 ~8 

. tacją ·Pomorza: · · - ss2 .68 92. . . . . . ,. . · . ·-~ . ,,..,_,,__.,... .. 

Dziś · premjera! .. HELE·NA TWELVETREES 
odtwarza rolę pięknego szpiega w filmie ·. · . . ·· · . · ' . : · ·, . ~ ~ 

' ' ' 

„KOBIETA Z REJEST U" 
" . · (Ta, kl6••• ale 111• 11n•1tacza> · · · 

Mężezytni zaniedbali dla niej obowiązki.„ gotow~ byli UJfl.rzeć za .jej płomienne pocałunki 

oraz film polski „ROMEO I JULCIA.a 
ul. Sle•klewtc·••. r.o i 

Tel. ·141·22. · . · 

ia2d"kRZIESmEiowej 
w ~~:s-.::,ch Vlasta Burlan, At;lolf Dymsza, Zula Pogorzelska 
Passepartout i bllety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Sale dobrze ogrzane, 

Nad program: Dodatek diwię~owy. · 
ANONS! Na.st~pny program we sola komedJa p. t. „KRÓL l"llEDQLĘGÓW11 Ceńy · miejsc: i seans 54 1 85 gr., nast. 

· 85 ~r„ 1.0!1 i 1.30. 
Ceny miejsc: I sea!!S 54 t '85 gr., nast. 

54, 85 i 1.09, 

. . 
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'Y Paryżu skonstruowano SPecfalny ze gar, który każdemu abonentowi telef o„ 
mcznemu podaje, na zapytanie. do~ładny czas. Mówiący zegar ma bardzo cie 

kawą konstrukcję polegającą na zastosowaniu taśmy dźwiękowca. 

.W San Francisco buduje sie obecnie największy most świata. Na zdjęciu wf. 
dzimy moment zakład aula fundamentów mostu. 

Natura tworzy cuda. Oto dom z lodu, 
który powstał samorzutnie w pobliżu 

wodospadu i wygląda lak grota czaro„ I 
dzieJska. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

W dnlu 11 listopada ub. roku odbyło s~ w New „ York.u uroczYSte wręczenie I ·. 
portretu gen, K. Pułaskie20 zarządowi „The New „ York Historical Society" W czasie gdy u nas uprawia się teraz 
przez „Pułaski Military Club". Zdjęcie przedstawia konsula Generalne1[o R. p, 1sport narciarski, sportem zimowym w 
D-ra Mieczysława ·Marchlewskiego w chwili wręczania prezesowi „The N. ł Kalifornii Jest wioślarstwo, uprawiane 

.Y. Hist. Society:" J>0rtretu olejnego gen. Pułaskłego. w kąpielowych strojach. 

· 'bieta - rzelkl twta'J:1Clb. lesz i my uciekniemy! Ucielklniemy na 
- Ba;rdzo przepraszam, nie chcla- bezludną wyspę i rozpocznie się cudow 

ROZID • 4m.....i. ·· lam cię obrazić. Jeśli o tem wspomina na ba}ka, o której tak ma,r.z.yłeś _ za-OWO z ID~zo.„q t~m, to jedYIJlie dilatego, ż·e ~hciała·?Ym wota;ła. . 
, . . . . się przekonać, czy proponUJesz mi u- A1e coś t b't ·d t d' b 

Mlody, przy.stojny męfozyzna, ~licz- swiatop?~lądzie„. Jedno słowo .z .twoJeJ cieczikJę z domu, nie zastana w. iając się - Y naro i a 0 5 u Ja -
nie zbudowany, stawał się coraz bar- strony a b dę 1 p mnie lów? Twój mąż zrobi sikandaJ, a gdy · 1 J ę wony, 1rzeciez nad wsizeikiemi, mogącemi wynilknąć e- moja żona dowie się 0 tern, b.,,A~ zruJ·-
dziej natarczywy. Głos jeg:o dirżat, gdy kochasz? . . . 1 wentuallniościami. nowooy, "YJY . 

ująl ją za rękę. qhwila m~1azema. Mairja z.a;stanaw1a- _ Przewidziałem wszys:tiko _ rzekł _ C ? 
- Cierpimy oboje. Jesiteś nleszcz,ę- la się nad czemś. K . . . ' . . o· 

śliwa w matżefrstwf.e- Twój mąż ciebie - Tak - ciągnąl Krystiam z gorz- rys~J~n st.anow.czo, ~ z.rieisiztą me r:ius~ Maria spojnz.aiłla ro1zlwionym wzro-
nie docenia. , kim uśmiechem - J k l"'kl' . t ·- .my JU~ <liziś uc1~~a,ć. Wystrurczy, Jeśh lkiem. I 

· . · a "' iwa Jes mi to ~wbimy 1Późme1. ., . . 
- Nie, Krystjanie, nie mogę się zd:e lość kobiety •. Bodczas, gdy m~żczy.zna _ Krystfainie, kochany, jestem tab. - Przecież t? jest .szalenstwo. Cze-

cyidować. · 2ibmzylby_ ś~iat dfa uikochaneJ ~ob1ety szczęśliwa nie chcę dłużej azieikać za- goś P?dobnego 1me robi żaden rozsądny 
- Ja zapewnię ci srozięśc'fte. o~a o?awia się o swą egzys.t~J?-CJę, oba- raz to zat~twię! ' cztow1e~! Trz~ba _było ~o uoqrni~ dyplo 
- Krystianie, nie wdlno nam 1ak sza w1a się zerwać z pr.zeisądam1 1 <liotycb- p db" ł d 

1 
f , matyczme. Juz dziś męzczyźm me strze 

fować słowami. Ja rzeczyrwiście czuję azasowem życiem. Ach, Marjo, uważa- o · ieg ~ P te e onu. lają się przez kobiety„. 
się obecnie szczęśliwą. . lem cię za bair:~ziej odważną! ·ć? Na ~1tosć boską, co chcesz uczy - Zupełnie słusznie _ rzekła Marja 

- Och, cóż ty wies·z o szc~ęśdu! - . - Proszę, n1ech pan mnie nie uwa- m -z t . . . h uśmiechając się. - Ale proszę spocząć 
Spojrzał na nią 1znacząco.-Czyś zama za za tchórza --- rze~ta drżą,cym glo- a.w? amd meidgo. męwża,l mec · ta sp;a drogi Krystjarnie, pomówimy teraiz spo-
la szciz.ęścia w moich ramiona!ch?„. - sem.-A czy nie może się z.darzyć wa raz się. z ecy UJe. .a czysz 0 mme, koinie 
Có . t · t ś · ? S ś · t · · · d · · i-..1k ·· 6 1• będę nalezata do zwycięzcy. : z o Jes szczę cie z.czę cie :o ze męzcz.yZ1111e z; aJe się ·.r~' o, 1z m g - J . M ? Usiadła i zapama paPierósa · 
przygoda, burza, to bajka, cudowna baj by •zdobyć się n1a czyn bohaierslkli· Zclla- - alk mozeSIZ, ay: , D d' b . · . 
Jkia. I my dwoje„. je mu si-ę a później gdy spotyka się z - A taik, ~ prneciez jestes bardzo :--- o. 1Ja ta, proszę . n_1e robić ze 

- Widzisz - rzek.fa ipo chwilli mil- rzeczywi;tością Olko w ako widzi nagle silny. Jesteś prawdziwym mężczyzną- I mme W<ł;TJata. Zara~ przy~dzie twój mąż 
azenia Marja. - To nie takie laitwe. To że się omylił. On może się jeszcze cof- zwyciężysz, a wówczas będę należała a ty palrsz .s~ok.oim~ papierosa. No tak, 
tylko teiorja. W iprnktyce to wYgiląda zu nąć a ona nie do ciebie. Nie chcę byś mnie nażywał tobie przeciez me me grozi. Przecież ja 
petnie inaiczej. Nie, w pralktyce to zu- :__ Kochaina' MairJo, - zaiwolail poru tchórzem. mam walc~y~! . . . . . 
pełnie niemożliwe. Przecież nie jes,teś- szony Krystian. - Mytlisz się bardzo. - Mary, zaczekaj chwil~. . - lJsp~koj .się, KrystJame. Am .mme 
my wolni· Możliwe, że są tacy mężczyźni, a..J.e ja Ale ona już trtziymala sJuchawlkię tele am tobie me m~ grozi._ ProS!zę spoJrzeć. 

- Dlaczego niemoiJJ.iiwe? - zawo- iedinak się do intch nie za.liamm. To co foniczną w ręku. · !<ontakt te~efomczny Jest wyłączony i 
lał Krystjain. - Czy i•est coś dla ptaw- mówię dzisiaj, przemyślałem bardzo gtę - Ifallo, czy to ty Michale? Przyjdź J.a wcale me 10zmawiałam z moim mę· 
dziwej miłości 1niemożil.iwe? Arzeciież bo!ko. prędiko do domu. Stało się co~ bardzo zem- . 
mnie kochasz, a to wystairczy, - Ja wiem, że pan mnie kocha, Kry- ważnego! Krystjan kst u mnie.„ Ja go - A więc co to było? - wykrztusił 

Marja milczała. stia_nie, ~ odparta mu - aile dlacz.ego kocham, chcę z nim żyć, będziecie o Kryistjan . . 
- Moja żona - m6'wil dalej Krys- pragnęłabym zwrócić uwagę na wiele mnie walczyć.„ - Nic, ty1Jko mate doświadczemiie. 

tian - nie jest dila mnie odpowiednią to- rzecz~, o, których_ 'I?ra.wdopodobnie ni~ I . Rzuciła sl~chawikę. Krys!i~n _ostu- C.hcialam się przekonać, czy rzeczywiś 
warizyszką. Jest, zbyt chłod~a„ ma:I? u- pomysLales. Prze~1e~ Jeste~, prosz~ rr.1, piatym ~ wz.rokrnm patrzar na JeJ piękną I cie u mężczyzn teoria i praktyka to 
~zuciow~. Ja _z~s pragi~ę ta:kieJ kobiety, 1 wybaczyć, materJailme zal_ezny .od zony. t'wiarzycZ'~ę, taik piękną teraiz, tak bar- ;vszystko _jed~o. Przekonałam się; że 
Jak ty, zywe3 i pelneJ · temperamentu. I Twal1Z KrystJana przyJęta zimny wy dzo podmeconą. I Jest przeC)wme. Nie wolno być ni~dy 
Proszę na mnie -~pojrz~ć. Mężczyz1na_ o I raz- . - Krystjanie_. kochany. Teraz dupie: zbyt pewnym w sprawach milosnvch. 
mojej koristytucJI, męzczyzna o m01m - Tak moze rurgumentować tylko ko ro rozpoczyna się przygoda. Ty go zab1 D. 
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